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P. PREZYDENT RZPLTEJ 
SPADZI ŚW IĘTA W  EPALE.

(1 «!< ■ ■ 0 1  l..u.yjspęuilcnt.i.)

Waiszawa, 23.' marca. (ab). P. 
Prezydent Rzplitej spędzi dorocznym 
sw yczajera święta Wielkiejnocy w 
ftpale. Termin wyjazdu i powrotu ze 
Spały nie został jeszcze .ustalony.

AW ANSE OFICERSKIE OGŁOSZONE 
ZOSTANĄ PO ŚWIĘTACH.
onurn <>•:! noi/e^o U.oTesnond2nlii).

Warszawa, 23. marca. (a.b). lak  
się dowiadujemy, niebawem będzie 
ogłoszona lista imienna awansów oii- 
cerskicn. Lista m iała być ogłoszona 
w ciągu miesiąca marca, ednakże 
biuro personalno Mi,n. spraw wojsk, 
wskutek nawału prac ustalenie listy 
zmuszone było opóźnić. Ogłoszenie li­
sty nastąpi w  pierwszych dn.ach 
kwietnia.

 o------

NOW FLA O URFGULOWA NIU 
FINANSÓW  KOMUNALNYCH

( 'I o d  in i - s / i t ^ o  k o r e s p o n d e n ta . )
Warszawa, 23. marca. (ab). W  

nadchodzący wiórek odbędzie się w 
Prezydjum Rady Af.i.n. konferencja,

. przy udziale przedstawicieli Min. 
skarbu, Min. spraw wow-n., oraz re­
prezentantów Związku miast pol­
skich. Przedmiotem konferencji ma 
być sprawa noweli o tymczasowem n- 
regulowaniu finansów komunalnych 
w celu przvwrócenia samorządom n- 
prawuień finansowych

PENSJE URZĘDNICZE W YPŁACONE  
ZOSTANĄ 30 BM.

j  r i o f o ó e m  u u .^ /J la o  k o r e s p o n d e n ta ) .
Warszawa, 23 marca, (st) Min. skar 

•bu rozesłał do wszystkich urzędów ka­
sowych zezwolenie ze względu na swię 
ta Wielkiejnocy wypłacenia pensji u- 
rzęunikom i funkcjonariuszom już 30 
b. m.

ŚW IATOW Y REKORD PIEKARSKI.
(Do artyku łu  na stron ic fi-tej).

B

USTĄPIENIE PREZESA SADU NAJ­
WYŻSZEGO

(T e le fon em  -o;dę niWzego korespondenta J 

Warszawa, 23 marca, (st) Agencja 
,/Pi;esV‘ dowiaduje się,, że' prezes Sądu 
Najwyższego dr. Aleksander Mogilnie-
ki zastał przez p. Prezydenta Rzplitej 
zwolniony z zajmowanego stanowiska i 
przechodzi z dniem 31 marca 1929 na 
emeryturę.

ZATW IERDZONY PRZEZ 

Warszawa, (23 marer (Tel. Cl. P.). 
•Sąd Najwyższy przesądził losy procesu 
p. Mariana Lindego i Wilhelma Bana,
skazanych początkowo na rok w ięzie­
nia za rzekome podrobienie podpisu śp. 
Hulberta Lindego, a następnie pniew im

SĄD NAJWYŻSZY. , ,
nionych przez sąd apelacyjny. Proku­
rator spóźnił się ze złożeniem skargi 
kasacyjnej, wobec czego wyrok całko­
wicie uniewinniający Lindego i Bana 
stał się prawomocny.

ŚLUB CÓRKI P. DEVF.YA
;T B $  s o n S S j o d  n a s z e g o - k o r e s p o n d e n ta . )

Warszawa, 23 'marca, (st) Doradca 
finansowy rządu polskiego p. Devey, 
wyraził życzenie,, wytkonania całej wy­
prawy ślubnej coiki swojej w  Polsce. 
Ślub p. Deyey z p. Fryderykiem A lg ie­
rem z Detroit odbędzie się 30 kwietnia. 
W  jednym z magazynów warszawskich 
(u Hersegd) wykonana została sukma, 
ślubna panny młodej z kilkumetrowym 
trenem oraz około -dwadzieścia innych 
sukien, kustjumów i td.

>■ --"O------
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W  s ł u ż b i e  d o k t r y n y .
0 0  P. PREMJER POW IEDZIAŁ SPOŁECZEŃSTWU? —  POOHW AŁA N ASZEG O  DOBROBYTU. —  DOSKONA­

ŁOŚĆ PROJEKTU BUDOW LANEGO. —  I WOGÓLE —  W SZYSTK O  JEST NAJLEPIEJ

Lwów, 24  marca.

W ielka mowa p. ipremjera Bartla 
m iała być odpowiedzią ina .podjętą 
•przez Sejm inicjatywę co do wyjaś­
nienia i poprawy nurzaj rytuacji goa ■ 
podarcie). Podejmując ten temat, 
Sejm zastrzegł się przez usta ^posła 
Diamanda, że wykluczyć ipraignio 
wszelkie akcenty polityczne i przcciw- 
rząjdowe. Podobne oświadczenie zło­
żone zostało Tówinież ipa.Tókrolnie w 
czasie kampauiji przuciw b. ministro­
w i Czechowiczowi. Jednak jak tam, 
tak i tutaj akcja Sejmu posiada cha­
rakter dohizb obranego mierzenia 
taktycznego. Jak tam oprawa dodat­
kowych kredytów dawała Sejmowi 
mocne prawne orparcie do wystąpie­
nia, podobnie i tutaj istnieją silne 
podstawy do pośredniego podważenia 
rządn. Sytuacja gospodarcza bowiem 
jest zła.

Nie jesteśmy dofotystami i. .nic a- 
larmujemy nikogo prognozą katastro­
fy. Uważamy, że przy  w łaściwej i 
energicznie wykonywanej metodzie 
pracy może i powinna nastąpić pomrą- 
wa. Aid musimy widzieć rzeczywistość 
taką. jaka jest. N ie m am y wigląidu do 
papierowych materjałów p. premiera, 
natomiast mamy bezpośredni kontakt 
z życiem. I togo, co obserwujemy, nie 
możemy nazwać inaczej, jak kryzy­
sem. Kryzysu dowodzi rekordowa ilość 
zaprotestowanych weksli i wzrost 
drożyzny i ciasnota kredytowa i sta­
gnacja płac i zastraszająca paupery­
zacja wszystkich warstw  społectzeń- 
stwa.

JakżiS inaczej 'wygląda sprawa w 
oświetleniu prof. Baiitila. Prawda, że 
popękały szyny kolejowe i w  lodach 
ugrzązł nasz bałtycka eksport, ale. 
pozatem —  jest dobrze. Podrożeje, 
chleb, eonak to właśnie będzie „cał­
kowitym -akcesem rządu". O czeka­
jącej nas wielkiej prdwyżce cen wę­
gla, p. prau jrr nie wspomniał, ale nic 
należy wątpić, że to również należy 
do długiej serj’ objawów pocieszają­
cych. Sytuacja na rynku drzewnym  
wprawdzie „u legła osłabieniu1, ale 
zato „wyjaśn iła się11. Bilans handlo­
w y  ciągle „poprawia się". Krótko —  
wiosna idzie i  „ze  spokojem przeży­
wać będzie można każdy dzień11.

Równie wiosenny spokój cechuje 
poglądy p. premiera na rządo-wy pro­
jekt Dndowiany. Po wielkiej' fali pro­
testów, jaka ub. niedzieli ogarnęła 
cały kraj, nie ma prof Bartel .ifC 
innego do .powiedzenia, jak to, że 
ów projekt jest znakomity i Konieczny. 
Argumenty, przytoczone w jogo obro­
nie, są bezkrytyczne i tendencyjne. 
Prof, Bartet ogranicza się do w ykazy­
wania. jak nikła będzie podwyżka 
mieszkań jednoizbowych, a wygodnie 
pomija mieszkania dwu- i trzyizbo­
we, ho to popsułoby optymizm ra- 
chunkn. P. Premjer stwierdza, że po­
życzki budowlanej nie może rzucić 
na rynek „ze względu na stain rynku 
pieniężnego11, i nie sądzi, a:by>fwy«o- 
kość - tej pożyczki mogła przekraczać 
50 milionów, ale równocześnie spo­
dziewa się osiągnąć z ,.podatku qzyn- 
szowe.go"... 14 miliardów. P. premier 
oblicza, że budowa tanich mieszkań 
nie kalkuluje enę przy 6-.procentawym 
kredycie, ale zapomina dodać, że rów­
nież nie będzie się kalkulować przy 
4  procentowym kredycie państwowym.

Idąc tą drogą można oczywiście 
dojść do wniosków dowolnych. Jednak 
afeKt inikiego „wykładu" musi wy­
paść deprymująco. 1 tak 'też wypadł.

Cenimy wysoko naukowe kwalifi 
kacjo p. prof Bairda, jednak geometria 
wykieślna ;est dziedziną, bardzo od­
ległą od życia i od tych zagadnień, 
które to życie dyktuje. Doktryna sa­
rna, choćby najbardziej pocieszająca, 
nic w y s ta T c z y .

W  wielkiej mowie p. premiera nie 
znalazło społeczeństwo nic naprawdę 
nocieszajacego A n i zrozumienia dii a 
riiedomagań, ani odpowiedzi na nasze 
rzeczywiste troski i nędzę. To, co zo­
stało wypowiedziane, jest niestety 
tylko urojeniem.

Jakże można się dziwić, żc w  
t.ydh warunkach synipalja społeczeń­
stwa odwraca się zwolna od rządu ku 
Sejmowi —  nawet taki imu, jakim

jest? Bo przy całej swej demagog;:, 
słabości, przy miechwalohnych meto­
dach walki raczej Seim niż rząd bli- 
zki jest prawicie i trzeźwej ocenie 
faktów. Raczej słuszność ma poseł 
Diamar.d, gdy nazyw a projekt budo­
w lany „podatkiem na żebraków, by 
pomóc ubogim", —  niż p. premjer, 
wpa. trzony w  swe krzywe ortogo 
nalne.

1 jakże wreszcie się dziwić, że po­
głoska o bl.izkiem przejściu prof. 
Bartla na inny, mniej eksponowany 
posterunek spotkała się u społec?}eń- 
sitwa z tak serdecznym i życizliwym 
aplauzem?

§ 3 d  f f la r s z a fó ę c w s K J  i s n i w i n i t ó
poste  To v a rn x k ie g o .

W Y R O K  T E N  S P O W O D O W A N Y  Z O S T A Ł  B R A K IE M  P O Z Y T Y W N Y C H  D O W O D Ó W  W lIlNY. —  (N A ­
T O M IA S T  Są d  z a z n a c z a , ż E p o s e ł  z e  W Z G L Ę D U  N.A s w e  s t a n o w i s k o  w o b e c  o p i n j i  P U ­
B L IC Z N E J  -  W lIN IE N  U N IK A Ć  U D Z IA Ł U  W  T R A N S A K C J A C H , D A J Ą C Y C H  P O Ł Ę  D O  K O M E N ­

T A R Z Y  D W U Z N A C Z N Y C H .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a  23. m arca, (alb) Sąd 

'iiTsaT.szajIkoiwlśki alottónY z siuiporair- 
bi bra 'wi/ccmauBZ. Sejm u Czeuwer- 
'tyińdkicigp, o a z  aulbiitrów ipip. l ) ia -  
mamda i Jędrze jewicza., zakończył 
dziś sw o je  prace, p oda jąc  do w ia ­
dom ości pub licznej w y ro k  sądu. — 
Mu/ty w y  togo iwyudkiLi -Są. W cale oł>- 
yzcinnc i b iżm lią majSlęipujęKo:

Sąid 'inainszałilcawisiki stw ierdził.. 
iRń zasadzie zbadam ia sBfldh i św iad  
k aw , żc s^n. Miklasizewisk:; m ógł ze 
w zg lędu  na p row adzone p rzez  n:e- 
go pcrlra lk laeje z  riządcini polsk im  
odsprzedać G0% aikcjii „ (ja zów  
W schodnich" i  hyc 'uiwaiżainyan za 
osdbę dcislaJeczinic uipełincnuocttiioińą 
>:.a. ikre-mę ,sprzeda.ją,cąi, alby posacjfe- 
gólini wliarajoreJe n ich  alkryj lub leż 
pelirnoimoeinicy wiliaiśici: ieili ziwrana.li 
się do  n iogo o sprzedaż 'liuib pośired- 
njiiczanie w  upnze-daży lalkowych 
Wofftcc '^'wiiierdztoma pmzoz sątęE że 
poseł Towainnidki rzeczy w iście p e ­
w n ą  ilość sztuk aikcyj reprezemlo- 
walt, b y ł  on w  p n n  ;c z ubiegać u 
sen. M ik laszew sk iego  o ich  sprze­
daż.

Sald fiiiSYliordza, żc p rzeb ieg roiklo'-'' 
wa.li w  'puKwyźSzioj sp raw ie  m iędzy  
sem. Mikllaiszeiwiskiim a poetom  T o -  
wannickiimi, ze 'wiZigllęldm na.

sprzeczność zeznań 
ohu stron, nie p ozw a la  na usta le­
nie n iezb itych  dow odów , a b v  p. To 
wairnifciki za nabycie  pcwinej części 
rep rezen tow anych  p rzez n iego ak- 
cjii obow iąza.l się za ją ć  stanow isko 
p rzych y ln e  p rzy  prze p row adzen iu  
tej sp raw y na posiedzen iu  kom is ji

p rzem . h an d low e j lub też nie p rze ­
c iw staw ić  się p ow yższe j tran.sak- 
ę|i.

Gboiciaż z  jddlncj strony zezinainia 
posła  Lamigieira jak® św iad k a  r o z ­
m o w y  raj Miklaiszeiwlsikiego i. Toiwatr- 
n,takiego w  poiwyiżisizej sipra.wic, ino- 
g ły b y  s tw ie rd z ić  fak t ip«iwyżlszy\ 
jedn ak  dosłyszalne p rze z  iniogo p o ­
jedynczo  sława b y ły  ty lk o  

u ryw k am i ro zm ow y 

i lio w y łą czn ie  p ie rw sze j je j  czę ­
ści-. Naliomiaisit cale zadba wam,iesię- 
j>. Tniwainikdkieig.o ma. posiedzen iach  
k<jii>irsij:i pirzenn. hamdil.oiwcj,, o raz wy 
gfeiszio.ne pirzez mi ego zdamia d'o po- 
jcdyńczyich  esób, w y ra ża ły  zgon liną 
optu ję p rzec iw n ą  trans akcjii, a  tern 
sam em  zada ją  kłami przypuszcze- 

! n ioni, jakolby puizyijąil ,na siebie ja -  
ktokoiłwirdk wtoboc ip. Miiiklaszewiskie 
go zubuwiązafnia.

W ob ec  pow yższych  danych  sąd 
m ar szali ko w sikii nzinal posła T o w a r -  
nirikiego r.iiiewiinmym czy nu k a rygo ­
dnego, nie licującegio ze stamoiwis- 
kidiu poisla se jm ow ego.

•N;ulomi;nst sąd. zmutrzory jest za­
znaczyć, że wobec

opinj: publicznej, 
która ma prawo ttomagać się od po­
słów, aby się wstrzymywali od wszy­
stkich zajęć i czynności, które mogą 
pośrednio inb bezpośrednio wpłynąć 
na ich stano jrisko w  rozprawach sej­
mowych, że wobec przedstawienia 
przez rząd sprawy kupna terenów na­
ftowych w Sejmie i wobec wiadomej 
p. Trwa.nickiemu różnicy zdań w taj

sprawie między poszczególnymi posła­
ni, i prnnami pa: iańremtamę mi w i­
nien byl on unikać wszelkich trans- 
akcy' i zabiegów w  swojem czy cu- 
dzem imieniu, aby sąd jego jako zna­
wcy w  tej sprawie mógł być w  każdej 
swej części jak najczystszy i w  żad­
nym wypadku nie mógł być posądzo­
ny, że wypływ3 z innych pobudek.

Sąd stwierdza, że postępowanie 

posła Langiera 

pomimo tego, że było podyktowane 
prze-z najlepszą chęć i kierowane czy- 
stemi pobudkami, zmierzającemu do 
usunięcia z życia  parlamentarnego 
wszysitkich niewłaściwych i ujem­
nych dlla godności Sejmu objawów, 
było

wysoce lekkomyślne,
albowiem .po 1) starał się użyć czyn- 
Pości nie licującej z  godnością posel­
ska,, a m ianowicie umyślneao podsłu­
chiwania cudzych rozmów, 2) posta­
w ił publicznie p. Towarnickiemu cięż­
kie zarzuity szantażu i wymuszenia, 
nie stwierdzone przez niogo osobiście, 
a wypowiedziane jodynie na wiarę o- 
sób, z którcmi niema żadnych bliiż- 

•szych stosunków, dostatecznie go upo­
ważniających do bezwzględnego do* 
nihil zaufania i do wykonywania o- 
trzymanych od nich poleceń, 3) nic 
zaznajomił się dostatecznie z cało­
kształtom będącej na porządku dzien­
nym sprawy, gdyż swojem wystąpie­
niem na 'komisji mógł wywołać wręcz 
przeciwne skutki od tych, które się 
starał osiągnąć i mógł dopomóc w ła­
śnie tym czynom, ktćre jako niemo­
ralne i szkodliwe pragnął przez swoie 
wystąpienie zaszachować i unieszko­
dliwić.

SPRAW A WOŻNTCKI - JĘUREEJE- 
WICZ.

iT e ló fo n .c i .I iiMMtgc korespondenta!.

Warszawa, 23. marca, (a.b). Dziś 
odbył lKwiedzenie sąd. marszałkowski 
w  sprawie posła Woźnickiego i Ję- 
drzejewJcza- Prace sądu marszałkow­
skiego mają być przeprowadzone w 
laik szybkiem tempie, aby ze względu 
na. bliskie zamknięcie prac sejmowych 
sąd marszałkowski mógł już w ponie­
działek nadchodzący wydać swój w y ­
rok w  tej sprawie.

—— o -
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mmii d m m  p ac mncdi MW.
1 W iZ Y W iA DO  W Y P Ł A C E N IA  P O D W Y Ż K I  M IE S Z K A N IO W E G O  

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W arszaw a 23. m arca, (a b )  Sanait stawmy o zabezpieczeniu na wypadek
d z is ia j za ła tw ił rezolucje do proli- bezrobocia, noiwelę do ustawy slkarbo-
rrfłi.airza budżetowego. Pirzy- budżc wej; motą której zwalnia się koleje

państwowe od wpłaty do Skarbu kwo­
ty 95 milionów i zwraca się nuż -wpła­
cone 23 miljony, u-stawę o wy.pusz-

cie Paezyldjiuim Raidy Miin. p rzy ję to  
■rezollucję w zyw a jc ieq rzyidi, alby 'roz­
ważyli sipraiwotzriamiie o czyminościach 
i -wydaHikach Ikomiłitcttru iamudiuisizu 
d la  pop ieran ia  n au k i i ku ltu ry 
5 n iE j. zł., k tó ry  MjsftaJ pod za rzą ­
dem  Prezydjarm  Rady- Mim.

P rz y  Oiudżecic Miin. yptraw zagir, 
mc b w a lono  rczo.litpję o iroztloczomic 
w ięk sze j op iek i n ad  einilgramitami 
do  łoludni!oiwej A m e ry k i i A rg e n ­
tyn y  oraz rezolucję: sen:. Thulilicgo, 
alby rząd  poczyn ili,1 odpow iedn ie  
Starania c.clkm uzyskamiia koioinji dla 
Polski.

P r z y  budżecie  M in sp raw  wcwjri. 
uchi w alono rezo lu c ję  'w zyw a jącą  
rząd do  p-zedłozenia u staw y o fu n ­
dusz ob ron y państwa* rezo lu c ję  o 
rozszerzeń i c Zakł adu d la  ob łąka ­
nych  w  K u lp a rk ow ie  pod L w ow em , 
o uireigmiiciwainie s tosunków  p ra w ­
nych lek a rzy  ok ręgow ych  w  Ml»k>- 
oolsce i ipuzedfoiżenru usitaiwy o wal 
ce z  gruźlicą.

P rzy  budżome Min. skarbu przyję­
to rezolucję stwierdzającą. że podnie­
sienie plac pracowników państwowych 
przynajmniej do wysokości realnej 
wartości płac z końca 192tr r. jest nai- 
pilnidtoiym obowiązkiem państwa, —  
druga rezolucja w zyw a rząd, iby -sy­
stem prelim inarza uwzględnił płace 
pracowników państwowy eh w  wyso­
kości nia aiższej jak ich realna w ar­
tość z końca 1925 r., oraz rezolucję, 
-wzywającą rząd, by wypłacił wszyst­
kim pracownikom zalepią za r. 1928 
pcdwvil:ę dodatku mieszkaniowego w  
wysokości 70 proc uposażenia nresię- 
czntgo.

Przy  budżecie Min. komunikacji u- 
chwalono rezolucję, domagającą się 
pragmatyki służbowej, przepisów dy­
scyplinarnych i ustawy emerytalnej dla 
praoowuików kolejowych.

P rzy  budź. Min. oświaty mrzyj. rezo'u 
ęję sen. Thulilicgo;, aby rząd przpdłożył 
projekt prawa małżeńskiego, Iby zapo 
biec dalszemu chaosowi w  łej dziedzi­
nie.

Przy budżecie Min sprawiedliwo­
ści przyjęto rezoliucję .sen. Makarewi­
cza, wzywającą rząd do urządzenia 
zakładu dla niepoprawnych.

Senat m. i. przyjął ustawę o pobo­
rze rekruta na r. 1929, nowelę do u-

UCZN IO M  N IE  W O L N O  GRAĆ  

W  „TO TK A ".

Wi_rsza?>a 24. m arca (Tel G P.). 
D o d y iek c ji szkół rozesłono okóln ik , 
zakazujący młodzieży gry w totalizatora 

pod groza, wydalenia z zakładów. U cz­
n iow ie  m ogą zw iedzać teren w yśc igów  
konnych ty lko  z rodzicam i i  opiekunam i.

R A D Y K A LN Y  ŚRODEK NA  G R Y P O W E  

B Ó LE  G Ł O W Y .
Berlin, 23. m arca (Tel. G. P .). W  je ­

dnej z tu tejszych  pracow n i lekarskich 

zdołano z pew nej turkiestańskiej rośliny 
stepow ej w ydobyć  now y preparat, k tóry  

ma być cudownym środkiem na grypo­
we bóle gtowc, oraz na kom plikac je , w y ­
n ikające z le j  choroby.

Z A  R O K  1928.

c zoniu wewnętrznej pożyczki państwo­
wej na wzmożeni? rnenu mieszkanio­
wego do wysokości 190 miljcnów.
(W yzw olen ie wstrzymało się ad glo­
sowania nad tą sprawa.,). Iziba posta­
nowiła zapowiedzieć zmiany do usta­

wy nowelizującej rozporządzerie Pre­
zydenta Rzplitej o ustroju sądów po­
wszechnych.

W YBORY DO TRYPUNAŁU STANU.
Warszawa, 23. majrea. (ab). Senat 

dokonał dziś uzupełniających -wybo­
rów  do Trybunału Stanu w  miejsce 
dwóch człemków, którzy zrezygnowa­
li. W ybrani zastali p. K u ligó w .1 i b. 
wicepremier Thugutt. P. Thuguhta 
wybrano w  drugiem głosowaniu, po­
nieważ na niego i na b. premiera Śli­
wińskiego ipadra równa ilość głosów. 
Dopiera, w  drugiem głosowaniu p. Thu- 
guilit skupił -na sobie więcej głosów.

ncwa mm  Misii
w sprawie zarzutów yarsza&a

M am
Piłsudskiego.

O D R Z U C O N O  P O iP R A W K Ę  .S E N A T U  P R Z Y W R Ó C E N IA  F U N D U S Z U  D Y S P O Z Y C Y IN .  Al. S. AYEiW N.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

\Ya:r szaw a 23. ma.rca. (alb) N a
flcomiiisjii buidiże!. Scljimu ip. Fiyirka 
referował pcpnaiwlki Scinailm do pre- 
limiiina.iiza budżetu. P.reJiirrrlnarz 
zamylkał się nadwyżką 29 miid jomów  
Uk ihiwaly S snął u ipoigomszyiy go o  22 
iiiiiil.jrroyi/ lak; żc nadwyżka wymotei 
.jwż lyillko pomad 7 'mifjoinćw zł.

W  Usltaiwie skał ibciwe} Sc.nait upo 
wa/Jmilł Mim. skarbu d:o dalszej pod­
w yżk i uposażeń o 15%, a w ięc  filo 
30%. Senail idzie więc. dalej, aniżeli 
najdalej idące sfircininiiotwa Sejmu, 
które pinoponuowaly 25%. Wyklai tdk 
lalki- w-yimaigailib.y 270 miljo.miw zUjl 
na co Sonat daije ty lko  7 miłjiomciw 
jialko n-ad1 wyżkę, budżetową.

Dłuższą dylsibuislję wyiwrflala u- 
ehiwaikima pinzeiz Senait ipopraiwika 
przywracająca mim. -Rhłalrflk owsiki c- 
mm frawliiNz dyspozycyjny. Poisel

Trąm pcizyńsld  ośiwia dożył* że Kruib 
Nair. w  Senacie z  pow odu  n iep o io - 
zu irtien ia u m o ż liw ił p rze jśc io  te j 
u ch w a ły , a le  K lub  ten m e  m oże p. 
Sk ładkow sk iem u  p i zyztnae tego fun  
duszu chyba, że  będzie  nilm adimi- 
nisdrowajła jakaś k o m it ja  parlam en 
tamnia w ed le  wnioisików m in istra . —  
P o za  tom p. Tirąmpczyirskii uw aża  p. 
Siktadkowslkliego za  parilyjn-itoa w  
■MrminisŁrac.fi, iprzyiczom p rzy łą czą  
p rzyk ład  z  w e  je  w. łtortke wisfcim. 
k tó ry  'ziwiailczia wtpzciMotmi siposolba- ■ 
mi. ina.r. dairuolkrtację -i1 c-iesizy się po- 
paineieim -mliin. SktaldikoiWsIkiug-o.

'Poseł Polakiew icz prosił o zaproto­
kółowanie wniosku p. Trąmnczyńskie- 
go. ażoby funduszem dyspozycyjnym 
dysponował Sejm. Tego rodzaju wnio­
skiem p. Trąmppzyński dyskredytuje 
siebie, bo zdradza, jakie ma pojęcia o

m  k, m u  łdniiismiinei.
Kf.UBY LEW ICY POISKlńJ PRZECIW  PRZe WODN. POLA iKIEWICZDWI.

. i t j . i i : i ł ł  o  a  n a s z e g o  k o re .s p o i iu  e n  La

Warszawa, 23 m-arca. (ab) Na po­
siedzeniu .sejmowej komisji administra­
cyjnej przyszło do -ustrej scysji między 
trzema klubami lewicy polskiej a nrze- 
Wodnicsącym komisji p. Polakiewiczem 
z którego działalności jako prezesa ko­
misji owe -stroniiict-wa są- niezadowolo­
ne, Zarzuciły one p. Polakiew iczow i 
stronniczość, hamowania prac komisyj­
nych. P. Polakiew icz oświadczył, że- tej 
deklaracji nie może przyjąć do wiado­
mości. N iezadowolonym przysługuje 
możność zgłoszenia notom nieufności 
dla niego. Poseł Pawłowski (stron, 
chłop.) zgłosił wniosek, ażeby komisia 
na dzisiejszem posiedzeniu w zię ła  pod

M i  M M M M I) SMII
3PRA W A  „POLM INU" NIE JEST OBJĘTA PORZĄDKIEM DZIENNYM,

[T e le fonem  od naszego korespondenta.)

W a rs z a w a , 23 marca, (ab) Ponie­
działkowy porządek dzienny olbrad Sej­
mu obejmuje punktów trzynaście, wśród 
których figurują, sprawa obniżenia o- 
płat paszportowych, sprawa poprawek 
Senatu do budżetu, dalszy ciąg dysku­
sji nad sytuacją gospodarczą kraju i i. 
Zwraca uwagę, że na porządku dzien­
nym brak projektu rządowego o naby­
ciu przez „Pnlmin'* terenów nattowych.

dbrady projekt nstaw samorządowych.
P . Folakiew ioz sprzeciwił s-i-ę .temu, za­
znaczając, że w  razie uchwalenia wnio 
■sku p. Pawłowskiego, zamknie posie­
dzenie komisji. Doszło do kontrowersji 
i p. Paw łowski został przywalany do 
porządku. Gdy wniosek p. Pawłowskie­
go przeszedł, przewodniczący posiedze­
nie zamknął.

■Olbie strony .zwróciły się do Marsz, 
Sejmu Daszyńskiego. Dzięki jego in-ter 
-w-encji postanowiono odbyć w ponie­
działek posiedzenie komisji administra­
cyjnej, klóra ma zawierać porządek 
dzienny, wyrażony w dezyderatach 
stronnictw lew icy.

Jak się dowiadujemy, rząd .postanowił 
ckfwilown z tą sprawą się wstrzymać,
ze względu na to, że socjaliści zdecy­
dowali się w  ostatniej chw ili nie popie­
rać projektu rządowego. W  ten sposób 
sprawa, która wywołała tyle rumoru 
i  hałasu na terenie sejmowym i poza 
Seijmem, znika, przynajmniej chwiilo- 
-wo z areny sejmowej.

ipra-worządnosei Pozatem p. Pmlaikń- 
wieiz n ̂ kategoryczniej musi się za 
strzec przeciwko tonowi, takim posłu­
giwał si? p, Trąmpczyński, mów: ic o 
polskim Ministrze spraw wewn. W  re­
zultacie uchwała Senatu została odrzu­
cona 15 glosami iprzeci-wko 10

Poprawki Senatu w  budżecie Min. 
Skarbu odrzucon Cm. in. o zmniejsze­
nie dochodów z podatku majątkowego 
o 25 miljonów). Odrzucono poprawfc' 
w  budżecie Min. Sprawiedliwości. W  
budżecie Min. Komunikacji przyjęto 
poprawki Senatu, zwiększające w yda­
tek na naprawę taboru o 5,218.770 zł. 
(ze  w.zgtędu na koszta wyrządzone o- 
st"ą zimą) oraz przywrócono 2 mil jo­
ny zł. .,ako koszta specjalnych .badań 
tecihnicznymh (obrona .przeciwgazowa 
kolejarzy). W  budżecie Alin. Rolnictwa 
odrzucono poprawiła Senatu.

Nadwyżka budże/Łowa, jaką Sejm 
uchwalił, obniżyła się o okrągłe 8 mi- 
łjo-naw, czyli .wynosi 21 miljonów po 
potrąceniu dodatka dla urzędników, 
oraz zasiłków dla inwalidów Poseł 
Bydka wyjaśnia, że gdyby wmioselk co 
do podatku m&.jątucoiwcgo nie uzyiskał 
na plenum Sejmu większości U '20, 
wynikłby deficyt około 4 m iljony zł.

-Komisja przyjęła poprawkę Sena­
tu, aby z  sumy 18 nnljomów dlla inwa­
lidów, wydano dla ciężko poszkodo­
wanych i  miljony, a nie 3 miljony. 
Natomiast odrzucono poprawkę Sena­
tu, upoważniającą rząd do wypłace­
nia z nadwyżek budżetowych daiszeg^ 
dodatku urzędnikom do łącznej wyso» 
kości 30%.

Przystąpiono do dydkusji nad wnio, 
•sfciem Klubu Nar. w  sprawie zarzu­
tów Marszałka Piłsudskiego co do 
nadużyć w  budżecie Miin, ap;r. wojsk. 
Po referacie p. Ryibarskieao p Ko- 
ściałkowski postawił wniosek, aby 
przewodniczący kiomisj zwrócił się do 
Ma/rszałka Sejmu z prośbą o spowodo­
wanie pravsnieszema odnowiedzi rzą 
dn na interpelacje w tej sprawie. W  
głosowaniu wniosek ten upadł. Korni 
La postanowiła natomiast zapropono­
wać Sejmowi uchwałę, wzywając? 
rząd do niezwłocznego udzielenia 
szczegółowych wyjaśnię* w -sprawi' 
zarzutów Marszałka Piłsudskiego ce 
tem pociągnięcia winnych do konsty. 
tucyjnej i sądowej odpowiedzialność"

Popierajcie Ligą 
morską i rzecznął
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Hołd Senatu polskiego
pamięci Marszałka Focha,

„Z E S Z E D Ł  Z E  Ś W IA T A  C Z L O W iIE K , K T Ó R Y  Z A W A Ż Y Ł  N A  JEGO L O S A C H "

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).
W arsizawa 23. mairca. (alb) Na 

d^iwiejisKem peisiedzeiniiu Setna! tu M ar 
szialdk Szyinańislki w yg ło s ił iprzcmń- 
w  i cn ie pośw ięcone pam ięci \tarsz. 
Focha. M arsza lek  poiwiedziait m , i. 
oo następu je:

Ża łobna  wiieiść o zgomic Marsz. 
F acha  db ieg ła  -śiw.iaU. W zy w a m  
człioinkóiw taj Wysokie!j- Izby , aby  
pow stan iem  uczcili pam ięć p ie rw ­
szego cz łow ieka  Fraincji. Senat łą ­
czy się z całyim k ra jom  w  w y ra z ie  
serdecznego ża lu  z powodu zejścia
człow ieka , k tóry  zaw aży ł sw o im
gerijuszem  na losach św iata , losach 
w skrzeszen ia  państw a polsk iego. —  
F ran c ja  ok ry ła  się żaJobą. Maiisz. F o  
cha n ie ty lk o  M czoila .po ś m ie c i  
lecz u w ie lb ia ła  za życia... Jego a u ­
tory te t p rzyczyn i! się do św ie tn o ­
ści k ra ju , a jego  gen iusz m ilita rn y  
św iadczy  o gen juszu  rasy. Marsz.
Foch  dodał blasku F ra n c ji i F ra n ­
c ja  nie została m u dłużna. Odszedł 
ze św iata  w le lk i w ódz zw yc ięsk i w  
w o jn ie . Prain.cja jak i Polska d o ­
w iod ły , że w  c tfw d i p rze łom ow ej 
zdolne są do w ydan ia  w icikn.h  
w artośc i ze swego łona. N ieśm iertc l 
ny gen jusz F ra n c ji p rzodow ał z a ­
w sze lud/kości, i w a r z y m y , że z a ­
w sze w  o s fl l iw e .j ch w ili w yd a  b o ­
haterów . Z m arł Marsz. Franc.p i 
Po lsk i. Cześć jego  wwdkiciuu Im ie ­
niu, cześć synowa w ieh .iego  narodu.

P rzem ów ien ia  w ysłucha li seua 
toirowflS stojąc.

Na pogrzeb  m arszałka Focha w jjc ż -  
ilza delegac ja  złożona z posłów  i sena­

to rów  o składzie: pp. w icem arszałek  Cze- 
tw ertyński. posłow ie Jan Babski. Gra­
bówki, Po lak iew icz, oraz sen. Zdzisław  
Lubom irski.

W O JSK O  P O L S K IE  CZCI P A M IĘ Ć  
M AR SZ . FO CH A.

c fn łrf; nem od naszego korespondenta).
W arszawa, 23. m arca (st) U roczyste 

nabożi ństwo za duszę śp. M arsz. Focha, 
urządzone przez wojsko odbędzie się wt 
w torek l1 26. hm o godz. 10-łej rano w  k a ­
tedrze Św ięto jańsk ie ). Mszę św. celebro 
wać będzie ks, kard. Kakowski. P rzy  k a ­

tafa lku wartę honorową pełn ić będą o fi 
cerów ie sztabow i polscy oraz francuscy 
z m is ji w o jsk ow e j z posfród kaw alerów  
V irtu ti M ilitar i i ewentualnie L eg ji h o­

n orow e j. Na gmachach Mn. spraw  wojsk, 
kom endy garn izonu warszawskiego, 

sztabu głów nego  i gen. inspektoratu po­
wiewać będą chorągwie opuszczone do 
połowy masztu na znak żałoby.

CLEMENCEAU NIE BĘDZIE NA PO­
GRZEBIE.

Paryż, 23 marca. (Tel. G. P.). Na 
list premjera Puincarcgo, zapraszający 
Clemenceau na nogrzab marszałka Fo­
cha, odpowiedział on, że stan zdrowia 
zmusza go z żalem zaproszenie to od- 
TZU C IĆ

ŻAŁOBA W  LONDYNIE.'
Londyn, 23 mama. (Tel. G. Pr). W 

czasie oogrzebu marszałka Focha na 
wszystkich gmachach urzędowych Lon 
dyn-u oędą pow iewały czarne chorą­
gwie.

ZAWSZE Cl SA MI!
Praga, 23. marca. (Te;l. G. P.). Na 

posiedzeniu krajowego seijmu czeskie­
go przedstawiciele mniejszości nie­

mieckiej zaprotestowali przeciwko 
uczczenia pamięci Focha, nazywając 
to aktem politycznym ( ! ),  poczerń ma­
nifestacyjnie opuścili salę posiedzeń.

W  DZIEŃ POGRZEBU  
Paryż, 23. marca. Tel. G. P.). W e  

wtorek jatto w  daien pogrzsbn mar­

szałka Focha, wszystkie teatry, insty­
tucje handlowe i giełda nędą zam­
knięte.

TŁUMY U TRUMNY W ODZA  
Paryż, 23. marca. (Tel. G. P ) .  0- 

koło 200 000 osób przedefilowało przed 
trumną marszałka Focha. W; niećzie-

SAPtOCHOaY OSOBOWE, CIĘŻAROWE, AUTOBUSY ŚWIATOWE! MAPKI

Mercedes-Benz
POLECA: mREPREZENTACJA JP

L W Ó W ,  
JAGIELLOŃfKA 20. 

TEL. 47-05.

Przetzemisaes r m  potu
AW ANS SPOTKA TYLKO POSIADAJĄCYCH EGZAMIN

Warszawa, ,23 .marca. (Tel. G. P.). 
Zapowiedziano na d. 1 kwietnia prze­
szeregowanie 12.710 pracowników pocz 
towo - telegraficznych dokonane będzie 
personalnie. Warunkiem uzyskania a- 
wiansu dla funkcjonarjiifszy 11, 12 i 13 
grupy jesi posiadanie egzaminu zawo

duwego. Pocztowcy, którzy nic posia 
dają jeszcze tego egzaminu, mogą go 
izłożyć w  marcu. Egzaminowi rów­
nież poddać się muszą urzędnicy pro­
wizoryczni oraz praktykanci poczto- 
1 ń

t a i  i i r t  a iiH H ii iii J a n
Z A M O R D G W A iN IE  NiACZ. R E D A K T O R A  „N O Y O S T I “  SC I IL E  G L  A. 
A R E S Z T O W A N O  Z N  W Y  C II FODF1A K Ó W  TR U M B 1C ZA , M A C Z K A

I P R iIB T C Z E W lC Z A .
B ia logród  23. marca. (Tell. G. P )  

Wic.zciiraij w n ocy  zamłoir-iJciw anto w  
Zaigtiztłbiu redaktora „\ ovost* 
Sch legla , jadąic.etgio isfc-mwc.hodeiin. 
W yiw icB »o to y» ielfca -scm'staic[jo. P a - 
iiTÓj.e. ■przekeinam ic., że m ord. p «p d -  
nroiuo z p rzyczyn  natury p o lity c z ­
nej i żc  dokon a ł gio j.alki.ś ra d yk a l­
ny nac jonalista  cih,o t  w ia t k i .  Red. 
Schlegel c ieszy ł się spcclaitnem za ­
u fan iem  króla  \ lek sandra. OStalf- 
n:i!i\,iNovosłL“  o g ło s iły  jBwykuł prze 
m a w ia ją cy  za  ugodą m iędzy  Serba­
m i - i  C h orw atam i. Da.lyichrzals 
sprawibeiw izaimiaialuu ,r\fe w yk ry to . 
P rzypuszcza ją , że szo fe r saimlotdhoidu

Tatar \ im jechał m t e lk t ó  Sehlogdl, 
byił <\ zinmwre z& siprkwcaoni- manćliu.

JN. W . AbcndblatF sądzi, żc idzie 
tu o zemstę osobistą. Zamordowany 
nie ż i ł już od dłuższego czasu z.ż.oną, 
idóra mieszkała we Wiedniu i łączyły 
go stosunki z pewną piękną Rosjanką. 
M ą t jaj odgrażał się, że zamorduje 
Schllegla za bałamucenie mm żony.

Za c h w y ta n ie  siprawcy zamachu 
wyznaczono nagrodę 200.000 dinarów. 
Aresztowany został redaktor pisma 
„H rvat“  pod .zarzutem współudziału 
w  zamachu. Także przywódcy politYfCź- 
ni Ttamihicz, M; czek i Pribicewicz zo­
stali aresztowani.

Ks. Kard pogodzi? s!ę z matką
SPOTK ANIE FRETA NJI NIEMA ZNACZENIA POI ETYCZNEGO.
Paryż, 23 marca. (Tell. G. Pt). B, ru­

muński następca tronu ks. Karol zje­
chał się ze swą matką, króflową Marją 
•w pewnej miejscowości w Brctanji. —

W brew kdriak niektórym pogłoskom 
należy zaznaczyć^' że fakt pogodzenia 
się ks Karola z matką niema żadnego 
znaczenia politycznego.

Novta wielka podróż „Zs^peiina“
PR  E Z  YiD.ElNT B F iC H S T A  GU 

Bor-liir 23. maircta. (T e l.  G. P .) 
Storoiwiec „H r. Zespipeiliin" ima óvy- 
alairtoiNNać do  \viel;k !e:j neiwcij p od - 
r ó ż }” o pólinocy dmia 23. hm. Uda 
się nad m orze Śródiziemluie. ii ma 
Wisichdd poinad Kirelą do JernKoili- 
m y. O l;id.oiwain,i'U w- Jeroizollimiie 
niem a m o w y . DaftSeto ma.riszruita pro 
w adzi przez  M a łą  A z ję , Kcinstamity-

I  O F B E  J A K O  P A S A Ż E R .

uicipell, Girecję. i Bu.liganję. Dallej „Zcip 
po'!;n‘ ' pidzdecl nad Bulrłaipesztem i 
W iedn iem . Jaiko paisaiżeirow ic w.e- 
zimą uidiział pirez. Reicfialaigu Loebc, 
1). miiniisiPer Geiaird,, ipr-cimjjar wiir- 
IcimJł emski BoUdzli putzodlslaiwiciiele 
iimn'yieh w,'ladiz Itzcisizy oraz j.edyiiia 
ró lk a  tw órcy  sleroyyca, hm. B ran- 
detnsteśm - Zappeliin

P rzy  c ierp ien iach  pęcherzyka żńlcfo- 
^ e g o  i  w ą troby, kam ieniach żółciow ych  
j żółtaczce, naturulnn w oda gorzka kran  
ciszka-.Iózcfa znakom icie  ułatwia traw ie ­
nie. D ośw iadczenia k lin iczne adwienlzii- 
jjj, że dom ow a kuracja p icia w od y  F r»n - 
cirjzka .lóze fa  d zia ła  zw łaszcza skutecz- 
nie^ jeśli sic je j używa rano naczczo z 
dodaniem  gorącej wody. Żądać w  upie­
kach i dróg. 2507

Ję trinnina przeniesiona zostanie pod 
Luk Tryumfalny. Nad grobem prze-* 
mawiać będzie jodynie Poincare.

Zwłoki marszałka złożono do tru­
mny, przy której leżą trzy buławy 
marszałkowski: angielska, polska i
francuska. Pogrzeb marsrałka nosić 
będzie cha.akter olbrzymiej manife­
stacji narodowej.

Parvż, 23 inarea. (Tel. G P.). Am- 
basadoi- Chlapawdki w  imieniu Pana 
Prez. Alościckiego złożył preż. Don ■ 
mergue konidolenojo z .spawodu śmierci 
marszałka Focha.

N A B O Ż E Ń S TW O  Ż A ŁO B N E  

W E  L W O W IE .

ra duszę śp. Marsz. Focha.

Lw ów , 2 ł. marca.

23. bili. odbyło  się w  B azy lice  kate­

d ra lne j łacińskiej uroczyste nabożeństwo 
za spokój duszy śp. Ferdynanda Focna, 
Marscałka Francji i Polski celebrowane, 
przez ks. Arc. Tw ardow sk iego  w  asyście 
licznego kleru. W  n abożeństw i" w z ię li 

udzia ł p rzedstaw iciele  w ładz cyw ilnych  
z w o j. G ołuchowskim  na czele, Korpus 

O ficersk i z Inspektorem  A rm ji gen. Nm - 
w id -Neiigebauerem  a dow ódcą O. K. gen. 

Popow iczem , konsu low ie państw bbcych 

oraz liczna publiczność; N
Po nabożeństw ie odprawiono egzek 

w ic  p rzy  rzęsiście ośw ietlonym  kąta 
falku.

□-----
KONFERENCJE P. PREMJEPA 

BAR n,A .
,'l e łe lo i c n c .1 naszego korespondenta '.

Warszawa, 23. marca. (ah). T. 
Prem ier Bartel przyjął dziś przedpo­
łudniem pułk. Piorackiego, zastępcę 
szafa sztabu gen., następnie w ic amin. 
G-rndj ńskiego, pot<z&m odbyt dłuższą 
koiniferencję z min. Toczt i lei. Mie- 
dzińskim.

 o------

GIĄGNIENIE LOTERJJ KLASOWEJ.
Warszawa, 23 .marca. (Tel. G. P.). 

W .tG -tym  dmiu ciągnienia 5-tej klasy 
Loterji Państw, padły gfówniejsze w y­
grane na następujące numery:

25.000 zł —  .118467, 10.000 zł.
21480, 86786, 5.000 zł. 37354, I4J76G 
3.000 zł. 30221, 5152-6, 517G0, '70G38, 
74703, 89911, 90599.

ZGON GEN SARRAILA.
Paryż, 23. marca. (Teł. 0. P.). 

Zmarł tn gen, Sarrail. Pogrzeb zmar­
łego odbędzie się na koszt państwa, 
prawdopodobnie we śronę. Gen. Sana- 
il zostanie pochowany w  pałacu In- 
walidów-

(W krótce  po Fochu senodzi ze św ia­

ta rlrugi w yb itn y  w ódz francuski w o jny  

św iatow ej, dow ódca na fronc ie  bałkań­

skim polem  w  S yrji, k tóre j był przez 

pew ien  czas wiełkorza.dcą. D ziała lność 
gen. Safgaihi jak o  w odza  spotykała się 
jednak z licznem i zarzutam i, wskutek, 

czego na Bałkanach zastąp iono go przez 
gen. F ran cłie l d'1'.spcray, k tóry  d op ro ­
w adził do zw ycięs łw a ).

o n o n a -  C ^ lC D l^D lC D iC D B C rJ I

Kaharot i Bar „ W A R S Z A W A "  
(M  29. m arca 1929 gościnne w ystępy 

H u m orysty  
O. O LE S K A W S K L E G O  2G51 

b » o i & < o a o i o i o i o i o
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zrob ić  E inheirat. dostać w ik l i u- 
branic, a po czterech la lach  m ógłby  
się n am yślić  i ożen ić z  jakąś inną 
bogatą panną z B rodów  albo z K o - 
lo m y ji. A  tak to on m usi sprzeda­
w ać  futro, żeby w yku p ić  letn ie  pal 
lo.

M oja  żona m ów i do m m c: M o ­
n iek ja  nie chcę, żeby nasz syn stu 
d jow a l N iech  sprzeda je  buty. ubra 
nia czy  co chce; I lak m oże zostać 
posłem , albo radcą hand low ym . A  
jako  adw okat będzie chodzić bez 
butów-. I ma. ra c ję  b iją cą  rację. 
M oże nie. N o popatrz pan na tego 
akadem ika. M ow i sie, że m łodzież

L»vów, 24. marca.

W iosn a  —  tak długo oczek iw a ­
na w reszc ie  zaw ita ła  do Lw pw a . 
P ie rw sze  c :epłe p rom ien ie  s łonecz­
ne w y g n a ły  m n ie  z  dusznego p oko ­
ju redakcy jn ego  na ulicę. W sp ó ln ie  
z artystą  m alarzem  p. K lc inm anem , 
k tó ry  jedn em  pociągn ięc iem  o łó w ­
ka, z  V a len tin a  robi m ałpę, p osz liś ­
my badać .nastro je m ieszkańców  w  
zw iązku  z p ie rw szym i podm ucha­
m i w-iosny. N a  A k ad em ick ie j w pad ł 
.mój tow arzysz  po pas w  błoto, i z 
w ie lk im  trudem  p rzy  pom ocy pcw  
nego u rzędn ika  M ie jsk iego  Zakładu 

jfózyszczenia m iasta  zdoła łem  go u- 
ra tow ac od  n iechybnej b łotnej 
śm ierci.

Sk ierow -aliśm y się w  stronę p a r­
ku Kościuszki. Ł a sk a w y  los p r z y ­
szedł nam  z pom ocą, ę,Natknęliśm y 
bow iem  na p. M>o.rim Pukwerikira

tzera, znanego na bruku lw ow sk im  
preclarza, jednego  z tych , k tórzy  
m a ją  zw yk łe  jak na jlepsze in fo r ­
m acje . N a tych m iast w d a liśm y  sie 
z nim  w  pogadankę, na tem at wio,- 
sny.

—  U ), inarasizcieprzysyła— m ów  i p. 
M o r ic —  ipan wlie jalk długo na nią 
czekałem . Od paru tygodn i spałem 
na szafie, bo lam  by ło c iep le j, a żo " 
na p rzez ca ły  dzień  nie w staw ała  
z łóżka. W szys lk o  spa liłem  co m o ­
głem . P ro les ty  w ekslow e, b iusthal- 
ler teściow ej, nawel w ianek  m ir to ­
w y  m o je j żony, 25 lat go chowTała.

N a jw ięk szą  jednak  satysfakcje  
m am  z  lego  w ęg la rza  z  m o je j ka-

O h O I O ■ O Ł C D B C D H C D H C D H C D  O l O B O h O I O l O l O l O l O

NA  Ś W I Ę T A !
W in a węgierskie, francuskie, austrjack.it-, włoskie, reńskie z najlepszych Swia. 
towyeh winnie —  iakże koniaki i likiery krajowe i zagraniczne — wszelkie 

delikatesy poleca po umiarkowanych cenach znana firma

FIORJAN ‘ZWOLIŃSKI Jg
O I O I I O a O I I O I O « O I C I O O I O I O I O I I O I O B O . ' O I O

m icn icy  O m ało  go szlag  nie tra fił, 
jak  słońce zaśw iec jlo . So a n ie- 
mand. B y ł pan ja k  Jonasz Spre- 
cher, w ęg ie ł lo  sprzedaw ał ja k  aspi 
rynę w  opakow an iu  po kaw a łecz­
ku. /a nasze p ien iądze zachorow ał 
na in te ligenc ję . Z  córki chce zrob ić 
drugą P la te rów n e  choć od je j  k w i­
ków  J<iśnie m leko  w  ca łe j k a m ie n i' 
cv. M oja  żona zaw sze  do m n ie  m ó ­
w iła : M on iek  ty7 się. trzym a j w ia ­
ln i. W  z im ie  h m d lu i wTęglem , w  
le tie  lodam i, na w iosnę kaloszam i, 
a w  jes ien i trum nam i. A  ja  n ic  m o 
gę. tak się. przy-zwyT.zailem do tvch  
im b liczków .

—  Goi, bubliiczkóiw?

—  T a k  n iem a teraz precli, są 
ty lko  bub liczk i. T a k  .śpiewają wsze 
dzie  a żeby  pan w ied z ia ł ja k  ładn ie 
lo śp iew a ta gruba Berta  u Jung- 
m ana, a pan  o lem  n ie w ie , cały' 
L w ó w  lo  śp iew a, a co pan w i?

A h a  zapom n ia łem  w i pan ten 
w ęg la rz  ja k  słońce św ic i to w szys t­
k im  się k łan ia  i w ęg ie l d a je  na ra ­
ty. —  Chociaż? i z le j w io sn y  nie 
m am  pociechy. W c zo ra j to ja  m ia ­
łem  uroczystość m ęczeńską.

  ?
—  N u  25 la t tem u ja  się o żen i­

łem. M ie liśm y  iść do teścia na Sirtu 
t zcj. Bydo tak ie b łoto  i w oda, że 
m o ja  żona filo zo f od urodzen ia 
w zię ła  b a ljc  i na b a lji p ływ a liśm y

aż pod dom  teścia. D zięk i Bogu za 
lo. Lepsza w o d a  n iż  m róz.

A le  chodźm y do parku,
W id z i pan tę parę. M okro, chłód 

no, ju ż  czu ją  w iosnę, tak ja k  koty'. 
N ic  że sobie z  wody' w szystko  p rze ­
zięb ią. On ją  teraz ściska, n późn ie j 
to ona będzie  m ia ła  dziecko. T a k i 
lo jest dob ry  k lijen t  na precle, ale 
przedtem , bo potem  to on n ie wy'- 
d jtjna  n ią centa. Jak czu ją  m om ent 
to podchodzę, w ted y  ona m ow i: Sin 
sieńku kup precla, lo cię. uspokoi, 
—  lak  ja k b y  precel by ł z im na w o ­
da. —  A  pan m yś li, że m o je  bulilicz 
ki coś pom ogą, ta gdzie  n a jw yże j 
w s trzym a ją  egzekucje  na parę m i­
nut. Zresztą  co sic m ożna d z iw ić  
ilbo  cz łow iek  jest z kam ien ia .

W id z i pan tego nkademusa z lą 
iw a leńką  czapeczką. On także ju ż 
rolii w iosnę. S przeda je  fu tro  m o je ­
mu k iizym ow i Froim ow-i. T e ra z  to 
ifljn z n im  hand lu je , ale p izcd lcm  lo 
on go... zresztą pan sam wri. A le  
co m ożna robić, by le  interes szedł. 
Gdyliw te akadem us b y ł p r z y n a j ' 
m n ie j jeden  z nasz\'c,h to m óg łby

Już te lapserdnki z balonam i robią 
m j konkurencję. P rzed tem  to taki 
jeden  z d iu g im  o d g a d y w a ł śnieg 
za p ię jw zlo ly  cli, au ffl robił podkop 
pod sklep. A  ja j  słońce zaśw ieciło , 
lo  ju ż  w y la z ł na ulicę. Co kom u z 
tak iego balonu. Co on w ari. P r z e ­
cież on zupełn ie 'jiod ob n y  do kub i- 
tyr. Baion si puszcza i kubita  czasa- 
iń i h'ż, I m a się z lego  zw yk łe  sa­
m e n iep rzy jem ności. M ój precelek 
każdem u ty lk o  na zd row ie  w y jd z ie  
Czajśami si przeleży ' parę tygodn i yv 
żołądku, ale len  b id  ring lekarz także 
m usi żyć. W szys tk ie  dziec i chcą ty ł 
kc '  balony'. A  p rzedew szystk ie in  
d z iew czyn k i. Już za m łodu m a ją  
zadatek na przyszłość. Czego się 
w łaśn ie ich nie opodatkow u je  p o ­
datk iem  luksusowym . W i  pan gdy 
b y  b y ł S trzeleck i, lob y  napewmo 
to zrob ił. —  On m ia ł z a w ­
sze tak ie  dobre pom ysły , Ci co są 
leraz to ty lk o  robią secesje i w ięce j 
nic. A  to jest d la  m n ie  napraw dę 
brudna la ta jąca  konkurencja.

M oże się k iedyś  czasy zm ien ią , 
m oże w y g ra m  do larów kę. W p r a w ­
dzie nie m am . ale jak  R óg da to 
zna jdę jakąś na ulicę, i w łaśn ie  ta 
w ygra . A le  gd z ie  tam, słyszał pan 
k iedyś, żeby  bidak w yg ra ł. W y g ra ł 
m ozc ty lk o  U w iera  albo Sprechcr, 
bo p ien iądze idą łydko do pieniędzy'. 
Nu a m oże pan ow ie  kupią u m n ie 
m a jow e  precelk i, ca łk iem  św ieżu l- 
k ie. N ie?  T o  padam  do nóżek. Sza ■ 
noiwainie jd o tem j
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PAŁACE będzie p raw da  iw  em w ydarzen iem  TANCERKA z MOSKWY z Dolores del Rio

Światowy reko*d piekarski.
22 BABEK. 120 KRUCHYCH CIASTECZEK I 500 CZARNYCH BUŁECZEK W  PRZECIĄGU 2 MINUT I 42 SE­

KUND. —  ACH, GDY3Y NASZE PIECZYW O BYŁO TAK DOSKONAŁE I TANIE!

(D o  ryc in y  na str. 1).

stra. Załączony stopper wskazuje re-Wiedeń, w  marcu.

(= ) .  P ieczywo wiedeńskie jest —■ 
jak wiadomo —  doskonale, a piekarze 
wiedeńscy uchodzą właśnie za 

mistrzów w swoim zawodzie.
To też ogólne zainteresowanie w yw o­
łał tutaj

tniniej piekarski,
do którego stanęły wszystkie większe 
piekarnie Wiednia.

Chodziło o to, k lóry zespół piekar­
ski zrobi

największą ilość odpowiedniego 
pieczywa 

w możliwie najkrótszym czasie...
Rekord światowy uzyskała „kom- 

pańja", złożona z sześciu pomocni­
ków piekarskich, którzy w  przeciągu 

2 minut i 42 sekund 
wyrobili 22 specjalnych wiedeńskich 
babek, t. zw. „Gugelknpfj 120 kru­
chych ciasteczek (Miirbes), oraz 500 
czarnych bnłeczek (Schusterlaberln).

Wszyscy otrzymali piękne nagro­
dy, a piekarnia, w  której pracują., sta­
ła się odirazu sławna! Mieści sig ona 
przy ulicy Pachmńilera i znana jest 
z doskonałego pieczywa...

Rycina nasza przedstawia u dołu 

rekordzistów przy pracy.
U góry w idzim y ich po dokomanem 
zwycięstwie, otaozających swego maj-

Uporządkowanie
hoteli.

(Tele fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. marca. (ab). Min. 
spraw wewn. poleciło wajewiodom 
zwrócić szczególną uwagę na upo­
rządkowanie hoteli w  tych miastach, 
które są wyznaczone dla ruchu w y­
cieczkowego w  związku z Powszechną 
W ystawą Krajową w  Poznaniu. W y ­
kaz hoteli dających możność wygod­
nego pobytu, umieszczony powinien 
być na widocznych miejscach na 
dworcach we wszystkich tych m ia­
stach, do których będą kierowane 
wycieczki.

DELIKATESY marynatyrybnc
poleea ^ C R I S  ^ L “  L w ó w  — 

L eg jo n o w  1. Te!. 35-37,

Przemyśl, w  marcu.
(— j. Onegdaj na ulicach naszego 

miasta rozegrała się wielce denerwu­
jąca walka między szaleńcem a kon­
wojentem, którym był strażak ognio­
wy W ładysław Bros. Walllka toczyła 
się w  zamkniętym wozie automobilo­
wym w  czasie jazdy.

W arjat w wozie zrazu zachowywał 
się dość spokojnie. V/ drodze naraz 
dostał szału i rzucił się na Brosia, 
chcąc go wyrzucić z wozu na bruk. W

kordowy czeus —  2 minuty 42 sekund.
Tak to jest we Wiedniu, gdzie pie­

czywo jest nietyliko doskonale, ale ró-

Lw ów , 24 marca.
!(— ) Jak wiadomo, przy ul. Kloparo- 

w.skiej mieści się przytulisko Braci A l­
bertów, które stanowi schronisko dla 
wszystkich bezdomnych włóczęgów, 
oraz różnych wykoflejeńców życiowych. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności do 
przytułku tego 'musiał się schronić ró­
wnież emerytowany starosta Łucjan N.

Z przytułku korzystają, również naj 
gorsze szumowiny, których jedynym 
zajęciem jest czyhanie na mienie współ

Lwów, 24 marca.

{ — ) W czoraj ra.no na ul. św. Zofji 
przechodnie naraz usłyszeli obok re­
alności ipod Ą. (> strzał, a równocześnie 
ujrzeli jakiegoś starszego mężczyznę, 
■który osuną! się na bruk. Okazało, się,

zamkniętym wożie wywiązała, się m ię­
dzy konwojentem a. szaleńcem ciężka 
walka, o czem siedzący na przedzie 
szofer nic nic wiedział. Dopiero Za- 
aihuflniowaSiy przez Brosia, szofer za­
trzymał' auto i pospieszył zaatakowa­
nemu z pótnocą. Wsipóhuun.i siłami 
zdołali szaleńca ubuziwladnić, puczem 
pod silną strażą odwieziono go do 
szpitala. Bros z walki tej wyszedł z li- 
cznemi kontuzjami i musiał sie udać 
do szpitala.

wnież tanie, Natomiast w  biednym 
Lwow ie rzecz się —  zwłaszcza w cza­
sach ostatnich —  przedstawia znacz­
nie gorzej...

obywateli i dlatego bardzo często po­
padają w  konflikt z policją.

W  ostatnich dniach stałymi mie­
szkańcami 'Przytuliska Braci Albertów 
bylli dwaj notoryczni awanturnicy Jan 
Kędzior i Józef Bielecki, którzy korzy­
stając z bezbronności i potulności prze­
bywającego h m  om. starosty Łucjana 
N., w y wda!! i bez powodu awanturę, w 
czasie której ciężko go pobili. Obu o- 
pryszków policja aresztowała.

że w  zamiarze samobójczym strzelił 
■on do siebie z pistoletu w  głowę i c ięż­
ko się zranił. Zawezwano natychmiast 
■Pogotowie ratunkowe., które udzieliło 
mu pierwszej pomocy i odwiozło do

• szpitala powis/.edhnogo.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
desperatem jest dobrze znany w  całej 
dzielnicy 60-letci Jan Łoś, ongiś cie­
śla, a ostatnio przez szereg lat zawo­
dowy łowca kandydatek na żony i ich 
posagów. Z tego tytułu policja m iała z 
nim w iele do czynienia. albowiem Loś 
■o k ilka tygodni w ynajdywał sobie o- 
fiary w  osobie kandydatki do stanu 
małżeńskiego, którym przedstawiał się 
jako zam ożny obywatel. Zwyczajnie 
wyprowadzał jc gdzieś na peryferje 
miasta i tam cudze budynki i grunta 
pokazywał jako swoje. Nierzadko Łoś 
pod pretekstem małżeństwa uwodził 
naiwne dziewczęta i z  tego tytułu o- 
trzym ał przezwisko „Sinobrodego z ul. 
św. Zofii".

Przyczyną zamachu samobójczego 
były; kłótnie Z córką i  zięciem.

Z  dnia.

TOCH —  AKT STRZELISTY
Bezpośrednio po otrzymaniu ża­

łobnej wieści o śmierci Marsz. Fo­
cha, zamieściliśmy, jedyni wówczas 
z pism lwowskich, nekrolog, poświę­
cony pam ięci7 w ielkiego W odza i 
Człowieka. Dziś uzupełniamy go, 
kr-Pąc w  kilku zarysach duchową 
sylwetkę Zmarłego.

Lwów, 24. marca. 
Na czerni polega bezsporna w iel­

kość Ferdynanda Focha, Marszałka 
Francji, W ielk iej Brytanii i  Polski? 
Czy na tern, że w ygrał wojnę?

Istnieje w dziejach wielu wodzów, 
wsławionych zwycięstwami, a jednak 
Kocha porównuje się tylko z nielicz­
nymi. Z Aleksandrem, z Cezarem, 
z Napoleonem, —  i jednocześnie żad­
ne z tych porównań nie jest zupełne.

Foch nic by ł genjuszam wojny. 
Jego dziełu nie przyświecała ambi­
cja, ta która była głównym motorem 
czyńótw Napoleona. Nie był zdobywcą, 
jak Aleksander, ani wodzem-ipoliity- 
kiem, jak Cezar. Był obrońcą zagro­
żonej ojczyzny, żołnieizam  i obywate­
lem. Niczego nie żądał dla siebie. 
Uchylał się. nawet od sławy. Stanaw- 
czem „n ie chcę" odsunął suggerowa- 
lie mu pdku/sy, by bezpośrednio po 
zawarciu zawieszania broni, gdy imię 
Jogo opromieniono było najświetniej­
szą aureolą, rzucić swe przemożne 
w pływ y na szalę walk politycznych.

Jako wódz zdobył nawet podziw 
wrogów. Nie zato, że zwyciężał, ale 
zato, jak zwyciężał. Za swą wolę,
za żelazną logikę myśli strategicznej, 
za męstwo decyzji, >za spokojną, pełną 
mocy w iarę w  zwycięstwo w  chwi­
lach, gdy Francja stała na progu u- 
padlku ducha, rozpaczy i paniki. Za­
to wreszcie, że doktryna wojskowa, 
która po czterech latach zmagań
przyniosła itrjumf oręża koalicyjnego, 
była Jego własną, na długie lata 
przed wojną stworzoną i głoszoną
doktryną.

A le  niczem byłby ten obraz, gdy­
by pod mundurem żołnierza nie biło 
serce szlachetne, wielkoduszne. Pod 
wielu względam i sylwetka Focha od­
bija od reszty Francji. Postać ta jest 
wyrazicielem  nie tej „m ałej duiszy" 
zapobiegliwych rentjerów i sklepika­
rzy, lecz realizuje najwyższą kreację 
genjusza narodowego. Jest aktem 
strzelistym ducha nad nizinami ma­
terii.

'Foch był wierzącym  1 praktykują­
cym 'katolikiem. M iał brata Jezuitę 
i sam ukończył jezuickiej] kollegjurn.
T oto jakie dziwine przeznaczenie: On 
wybaw ił Franoję masonów i radyka­
łów, Francję, która usunęła ze szkół 
naukę^ raiigji, która prześladuje zafco- 
ny i duchowieństwo, a na ołtarze 
wynosi kult. materii. Jest to jakby 
najcudowniejsze memento, rzucone 
temu narodowi: ocalę Cię, .choć prze­
śladujesz mię. Dobrem oddam c i za 
Zło, miłosierdziem za nienawiść i nie­
tolerancję. A bohaterem uczynię ci 
człowieka, który nie dbając o wasze 
względy i karjorę mnie się nie w y­
rzekł i mnie służył.

Jaką. odpowiedź znajdzie na to 
Francja?

Dr. I. 8 E T T E R
ordynuje w  sezonie zimowym 

w KRYNICY willa „Kraka*",

Walka z furiatem
STRAŻAK JAKO KONWOJENT ZOSTAŁ PRZEZ W AR  JATA POW AŻNIE

POBITY.
n ią  n aszego  koresponden ta ).

CO M ÓW I NEMO.

Uśmiech serca.
M I  desperam lum ! vale, d rog i Janku!
U śm iech  jest w  sercach i  uśm iech na niebie. 
W iem , że nas czekasz każdego poranku 
I w iem , że c iąg le  nas n iem a  u ciebie.

P od łe  len is tw o  laik nas om am iło ,
Ż eśm y się sta li m ięk szym i od wosku,
L e c z  nasze m yś li z  n ieodpartą  s iłą  
C iągle  są z  tobą i c ią g le  W Hołoslku.

Jutro, p o ju trze  z je d z ie m y  grom adą,
Ktoś będzie płakać, a  ktoś będzie śp iew ać.
A  chociaż tw arzą  p rzy  w ita sz  nas bladą, 
l a  tw a rz  za  m ądra , aż cby się gn iew ać.

Choć p rzy jed a iem y  i choć od jed z iem y. 
Z aw sze  zachow asz nas w  sercu kochanych , 
Bo ty  w iesz w ięce j, n iż e li m y  w iem y ,
Boś p a trzy ł w  oczy  n ocy  nieprzespanych-

I .  starosta w p u s tk o  Albertynów
pobity przez dwu opryszkow .

TRAGICZNE KOLEJE ŻYCIOWE W TRĄCIŁY INTELIGENTA MIĘDZY SZU­
MOWINY.

60-LETNI CIEŚLA - DGNŻUAN, ŁO W CA POSAGÓW I UWODZICIEL.
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Prawdziwie
do pielę

-----Porucznik zastrzelił Kapitana.
Sensacyjna rozprawa przed przemyskim sądem wojskowym.
ROZPRAW Ę ODROCZONO, ZARZĄDZAJĄC WIZJĘ LOKALNĄ. —  NIEZW YKLE SENSACYJNE POGŁOSKI NA

TLE PRZEBIEGU TRAGICZNEJ SCENY
(O d  naszego korespondenta).

Przemyśl, w  marcu.

(M ). Przed wojskowym sądem o- 
kręgowym Nr. X. w  Przemyśla toczy­
ła się rozprawa przeciw por. Sylwe­
strowi Pniewskiema z 2 p. e. p. z Sa­
noka, pozostającemu w  areszcie śled­
czym, oskarżonemu <0 to, że 18. sierp­
nia 1928 zastrzelił kapitana śp. Ru­
dolfa Mleczkę.

Obaj przebywali w  owym czasie 
na ćwiczeniach ze swoim pułkiem w 
okolicy Rogoźna (ipow. tomaszowski). 
Tragicznej nocy zabawiali się w  szer­
szeni gronie kolegów w zaimiprow.izo- 
wamem kasynie, gdzie panował na­
strój wesoły. Podczas zabawy doszło 
pomiędzy śp. Mleczką a Pniewskiim do 

ostrej wymiany zdań 
z powodu admonicji, której iRniawiskie- 
mu udzielił śp. Mleczko. Sprzeczka 
zakończyła się

czynną zniewagą 
śp. Mleczki przez por. Pniewiskiego, 
który następnie udał się do swojej 
kwatery, gdzie mieszkał z podipor. H i­
politem Kułakowskim.

Wkrótce też po tej scenie, która 
na obecnych wywarła deprymujące 
wrażenie, opuścił również kasyno śp. 
kpt. Mleczko. Tej samej nocy rozeszła 
się wiadomość, że padł on trapem od 
kuli rewolwerowej z ręki por. Pnierw- 
skiepo. Trafiony w prawą stronę pier­
si pod obojczykiem, doznał śp. M lecz­
ko przebicia tętnicy i poniósł śmierć 
na miejscu, tak, że wszelki ratunek o- 
kazał się daremny.

Co do tego, wśród jakich okolicz­
ności zabójstwo to zostało popełnione, 
zdania są podzielone.

Osk. por. Pniewski tw ierdził, że 
k p i Mleczko przyszedł w  nocy po a- 
wanturze w  kasynie przed jego kw a­
terę i stanąwszy

w  otwartem oknie,

Lwów, 24 marca.

{ — ) Rozpoczęta w  ubiegły wtorek 
rozprawa przeciwko sprawcom krwa­
wego zajścia w  Hrebennem, toczyła 
się przez ca ły  tydzień do soboty po po­
łudniu. O godz. fi-tej zapadł wyrok; 
poprzedzony końcowemi przemówienia 
ani prokuratora Lipscha oraz obrońców 
adwokatów dra Głuszkiewicza, Pawęc- 
kiago i dra Zajaeia.

O godz. fi przewodniczący Trybu­
nału radca Bendaszewski

ogłosił w yTok ,

uznający oskarżonych winnymi zbro­
dni gwałtn publicznego i zasądził:

1) Tańkę Paw łyk  na 3 .miesięcy 
ciężkiego w ięzienia, 2) Michała Paw ły- 
ka uwolniono od w in y  i kary, 3) Iw a­
na Mailiśniaka na 5 mie-sięcy, 4) Marję 
Maliśniak na 5 miesięcy, 5) W asyla 
Jurczaka na 5 miesięcy, 6) Iwana IIu- 
mennego na 5 miesięcy, 7) Ołeksę Dem 
•ko na 5 m es., 8) M ichała Bożka na 6

skierował ku wnętrzu izby rękę, w 
której trzymał rewolwer, gotow do 
strzału.

W ówczas m iał Pniawski, działając 
w  obronie koniecznej momentalnie 
chwycić swój rewolwer, zarapcitować 
■i odrazu wystrzelić w  kierunku okna, 
kładąc Mleczkę trupem.

Powyższą obronę potwierdził też 
w  całej rozciągłości podpor. Kułakow­
ski jako świadek. Zeznał on m. i., że 
§p. Mleczko po zajściu z Pniewiskiim 
odgrażał się, że musi natychmiast po­
mścić zniewagę i w  tym calu wyszedł 
z kasyna, trzymając rękę na cynglu , 
rewolweru. Pniawski chwycił rewol- j

Lrwów, 24 marca.

(jp) Gzy uważacie, jak w  ostatnim 
czasie wypiękniały nasze Lwowianki, 
jak interesującymi stali się Lw ow ia­
nie? Zjawisko to jest tak uderzające, 
że nic da .się zaprzeczyć. .Tak znaleść 
słowo rozw iązania tej zagadki?

W  posiadaniu 'jego są właściciele 
firm perfumeryjnych i drogerji, bo wie 
dzą, że korzystna ta przemiana wio­
senna dokonała się n wszystkich tych 
klijentów i klijentek, którzy poszli na 
aipel „Gazety Porannej" i celem wzię­
cia udziału w  naszym wielkim konkur­
sie wiosennym zakupili nowe tuby zna 
korni te g o paryskiego kremn „Neige de 
Flenrs“ z rewersami piemjowemi. Po-

10) Pazię Pdhoriło na 5 rnies., 11) Sem 
kę Demko na 1 miesiąc z zawieszeniom 
12) Mikołaja Durki ewic za na 14 dni z 
zawieszeniem, 13) Michał Butkiew icz 
uwolniony, 14) Pazia Ołeksów na 14 
dni, 15) JoeOiel Metal 14 dni z zaw ie­
szeniem, 16) Jakób Blatt 14 dni (kara 
umorzona aresztem Śledcz.), 17) Pa- 
rańka Kozak 14 dni (kara umorzona),

Lwów, 24 marca.
Starostwo grodzkie komunikuje: 

Z powodu zbliżających się świąt W ie l­
kanocnych zakazuję urządzania strze­
laniny na ulicach miasta Lwowa, oraz 
sprzedaży wszelkich do tego celu słu­
żących środków. Przekroczenie tego za-

wer w  chwili, kiedy posłyszał, że ktoś 
puka do drzw i kwatery.

Rozprawie przewodniczył wzorowo 
ppłk. K. S. Żabski, oskarżał mjr. K. S. 
Błuś, w  trybunale zasiadał mjr. K. S. 
Biela, bronił adiw. dr. J. Axcr, obroń1 
ca„ występujący tu w  licznych proce­
sach wojskowych.

Zaznaczyć należy —  dla ścisłości 
sprawozdawczej —  że na tle tego nie­
zwykle sensacyjnego zabójstwa po­
wstały

liczne wersje.
T tak wedle jednej, która znalazła też 
swój w yraz .w akcie oskarżenia, miał 
por. Pniewski zwabić śp. Mleozkę w

.siadanie bowiem  tydh rewersów Siano­
w i pierwszą część uprawnienia do 
w zięcia  udziału

w  losowaniu dwunastu cennych 
nagród,

przeznaczonych dla zwycięsców  w  tur 
nieju konkursowym przez lirmę W il­
helm Seifert, posiadającą wyłączne 
prawo na Polskę eksploatacji tego zna­
komitego preparatu, odznaczonego licz- 
nemi złotecmi medalami na Międzyna­
rodowych wystawach kosmetycznych.

Teraz zatem, kiedy zdradziliśmy 
Wam M iłe  Czyteln iczki i M ili Czytel­
n icy tajemnicę tego wypięknienia w io ­
sennego, nie wątpimy, że wszyscy ci, 
którzy dotychczas tego jeszcze nie u-

nieważności.
I MIEŚ. DO 14 DNI, CZTERECH

18) P iotr Jurczak uwolniony, 19) M i­
chał Baran 14 dni, z zawieszeniem, 20) 
Ksenia Baijło 14 dni (kara umorzona), 
21) Dmytro Bożek uwolniony i 22) Pa­
zia Czarnabaj 14 dni (kara umorzona).

Prokurator zgłosił zażalenie niewa­
żności z powodu niskiego wym iaru 
kary. Obrońcy zastrzegli sobie 3 dni do

kazn karane będzie grzywną względnie 
karą aresztu do dni 14, przyczem za 
nieletnie dzieci pociągani będą rodzi­
ce, względnie opiekunowie do odpowie­
dzialności za brak należytego dozom. 
Starosta grodzki: Klotz. ’

zasadzkę, by następnie go zastrzelić. 
Trupa miał Pniawski sam zawilec na 
plecach pod okno swej kwatery, —
[względnie zmuisić do togo transportu 
jakiegoś przypadkowego przechodnia,
ż którego .pomocą przeniósł zwłoki za­
bitego kapitana ku domostwu Mos.o- 
rów, gdzie m iał swoją kwaterę.

Śp. kipt. Mleczko osierocił żonę i 
dziecko.

Rozprawę, która wzbudziła zrozu­
m iale zainteresowanie,

sąd wojskowy odroczył, 
przychylając się do wniosków obrony, 
by na miejscu w  Rogoźnie na pod­
stawie naoczni sporządzić plan sytu­
acyjny i poznać dyslokację miejsc.

—  - o-------

czynili, pośpieszą zaopatrzyć się w  no­
we tuby kremu „Neige de Fłenra“, za­
wierając® rewersy premiowe konkursu 
wiosennego „Gazety Porannej". Celem 
ułatwienia naszym  Czytelnikom naby­
cia  tego znakomitego preparatu i zara­
zom zaopatrzenia się w  rewersy ipre- 
m jowe, podajemy niżej spis firm  we 
Lwow ie i  na prowincji, którym fabryka 
WiillheTm Seifert nadesłała już swoje 
•nowe luby premjowe.

L W Ó W :
B. Bohosiewicz, Hetmańska 6; Dro- 

gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper­
nika 1; Ludw ik Hoszowski, Akademic­
ka 3; Łopuszański ii Sauczej, pi. Ma- 
rjacki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 
ihoff, Akademicka 19; Jakólb Chamysz, 
Sykstuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, Akademicka (Hotel George‘a ); 
Rudolf FLuhr, Leg jonów 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; W ładysław  Swi*. 
tlik, u!l. św. Zofji 22; W inckler i Syn, 
(Rynek; A lo jzy  Hiibner, Rynek; Mr. B. 
Bleiberg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zadhanjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
■Rosenstock i Lachis, Sykstuska 31; —  
M arja Lutman, Leona Sapiehy 33;) 
,yLa Parisienne", perfumeria, pb Aka­
demicki.

TARNOPOL:
Józef Fucbs, drogerja, ul. M ickiew i­

cza 33; Adolf Bick, perfumeria, ul. 
3 Maja 12.

ZŁOCZÓW;
Mr. C. Appel, drogerja.

PRZEMYŚL:
W ładysław  Borgowski,, uh Mickie­

w icza: M. Laufer, drogerja, M ickiew i­
cza 22; Józef Hafncr, drogerja. Rynek 
—  Ign. W ohlfeld, perfumeria, uil Fran­
ciszkańska 31; Kupferberg i Kneyer, 
P la c  na Bramie 4.

STANISŁAW Ó W :
W ładysław  Jiirgens, perfumeria, ul. 

Kościuszki 1, „Farlból", perfum er ja, ul. 
Sapieżyńska 11; Breltholz i Kram, u l  
Piłsudskiego 1.

KOŁOMYJA:
Samuel Feldman, perfumeria, R y­

nek; Marek Feldman, u l  Piłsudskie­

go-

M  i  procesie o zaperzenia i  m e ie i
Prokurator zgłosił zażalenie

G ŁO W NI OSKARŻENI DOSTALI PO 5— B MIESIĘCY W IĘZIENIA, IN N I PO
UW OLNIONO.

miesięcy, 9) O lgę Sołodniuk na 5 mies.

1
111 ezem fezy talemnica legii nderzalpge zjawiska?

DOWIE SIĘ KAŻDY, KTO ZAINTERESUJE SIĘ W IELKIM  KONKURSEM W IOSENNYM  „GAZETY PORANNEJ"
I „KW IATU ŚNIEŻNEGO".

namysłu.

la k u  strzelaniny statecznej.
ROZPORZĄDZENIE STAROSTWA GRODZKIEGO GROZI 5UR0W EM I KA- 
RAMI ZA STOSOW ANIE BEZMYŚLNEGO I  SZKODLIWEGO ZWYCZAJU. 

RODZICE ODPOWIADAĆ BĘDĄ ZA DZIECI.
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Z  sali koncertowej.
Koncert w iolenczejisty Emanuela 

Feuermanna.

Lw ów , 2<t. m ana.

Sm ak publiczności u lcgl w  cza ­
sach pow o jen n ych  rad yk a ln ym  i 
-— n iestety —  bardzo n iekorzyst­
nym  zm ianom . W ob ec  lego  ro zw ic l 
m ożniaj,y się ob liczone na n iższej 
k a tegor ji upodobania rozm aite  
p rzedsięb iorstw a, a pow ażna  sztu­
ka staczać m usi zacięte w a lk i z  a- 
pa tją  i z bardzo  ju ż  w yk o ś la w io ­
n ym  sm akiem  tej garstk i m e lom a ­
nów, która  w  ogó le  reagu je jeszcze 
na a fisz kon certow y  lub operow y. 
T e j  ap a tji n ic p rze łam ią  —  jak  
p rzypuszczam  —  żadne rek lam y  
lub okraszane su perla tyw am i o g ło ­
szenia, bo publiczność szuka ro z­
ryw k i przystępnej i B ezm yślne j: 
racze j w esołego zab icia  czasu n iż 
w yższego  zadow o len ia  a rtys tyczn e­
go. M usim y czekać na jak iś  p rze ­
w rót. Jeżeli —  m im o  w szystko —  
a fis z  zap ow iad a jący  na p ią tek  22 
hm. recita l w io lon cze low y  p od z ia ­
ła ł dość a trakcy jn ie , p rzyp isać  to 
na leży  poprzedn im  na lw ow sk ie j 
estradzie sukcesom znakom itego  
a rtys ty  i m iłym  w spom n ien iom , ja  
k ie  łączą  się u nas z nazw isk iem  
E. Feuerm anna. P ie rw szorzęd n y  len 
w io loncze lis ta  i jeden  z n a jw y b it ­
n ie jszych  następców słynnego Ca- 
salsa w y w o ła ł onegda j p onow n ie  
m nóstw o za ch w y tó w  i p o rw a ł na­
szą lak  obojętną a często kapryśną 
i n icob licss łrfc  publiczność. S łow a  
te odnoszą się p rzew ażn ie  do d ru " 
g ie j części p ią tkow ego  w ieczoru  i 
do je j  p rogram u specja ln ie  koncer 
tow ego , gdyż  w ykon an iu  k la sycz­
nych u tw orów  tow a rzyszy ł nastrój 
nie rpa jący  istotn ie z  en tu zjazm em  
nic w spólnego. T em u  się d z iw ić  
nie m ożna, gdyż  długa „d y se r ta ­
c ja "  na w io lon cze lę  solo —  ja k k o l­
w iek  p rzyśw ieca ło  je j  nazw isko 
n ieśm ierte lnego m is trza  jako  au to­
ra —  dzia ła ła  istotn ie coko lw iek  
usyp ia jąco  i w y tw o rzy ła  ó w  cha­
rak terystyczn y  d la  w yk ła d ó w  nau­
k ow ych  lub rozp raw  sądow ych  
nastrój. P rzy zn a ję , że w artość lej 
k om p ozyc ji k lasyczn e j jest m aksy­
m alna, że in terp retac ja  je j  o tw iera  
w irtu ozow sk ie j grze jak  najszersze

F E jl.E T O N  „RAZ, FOR.“ z 25. III. I»2!t,

EM. EM AN D I.

Samobójstwo 
Lucyny Rey.

Stało się. Lucyna Rey, boska Lucyna 
.— n ie żyta.

Od ust do ust, od domu do domu, od 
biur i gab inetów , tętn iących żywą, n er­
w ow ą pracą do kaw iań, stłoczonych 
k rzyk liw ą  masą ludzi, hałaśliw ych  dan ­
c ingów , barów  i teatrów  —  szła ta 
wieść.

W  godzinę po w ypadku ukazały się 
na m ieście n adzw ycza jn e w ydan ia  dzion 
n ików . Rozchytano jc  w  m ig. W ia d o ­
mość byta krótka i bez kom en tarzy : L u ­
cyna Rey, znakom ita śp iewaczka opery 
stołecznej, popełn iła  sam obójstwo. Stato 
się to w  pałacu znanego przem ysłow ca 
Ludw ika  Ordona, podczas p rzy jęc ia  w y ­
danego przez n iego na cześć posta w ło ­
skiego B., k tóry  w  najb liższych  dniach 
opuścić m iał stolicę. Sam obójstwo popeł 
n iła Lu cyn a  R ey około  godzin y  8-me.j 
w ieczorem , rzucając się z okna drugiego 
p iętra  pałacu na bruk. Śm ierć nastąpiła 
m om entaln ie. P rzyczyn a  tragicznego w y ­
padku dotychczas nie w y jaśn iona.

Noc, zapadająca w  zgiełku i szumie 
w ie lk iego  miasta, dyszała sensacją.

*
—  Sądzisz zatem , że jedn o  słowo 

ty lko?  —  zapytał dok tór Just swego p rzy  
iaciela .Ludw ika Ordona.

V

podajemy nasze czołowe gatunki czekolady F A U N  i BA.IADERA!

W e wszystkich  znaczniejszych składach cuk iern iczych  i ko lon ja lnych  zn a j­
dujących się w  pon iżej w yszczegó ln ion ych  m iejscowościach  o trzym a każdy ku­
pujący w  czasie od  25___31. m arca 1029 w  dniu w  w ystaw ie  każdego sklepu uwi
doczn ionym

BEZPŁATNIE
w zory  naszych czołow ych  gatunków  czeko lady 

F A U N  BAJAD ER A
Czekolada wytrawna Czekolada śmietankowa

N iepospolita  jakość naszej czeko lad y  —  je j idealna płynność —  szlachetny 
arom at —  su rlc .iiy  smak

przemówią same za s ieb ie !!

Rozdawnictwo bezpłatnych próbek czekolady przeprowadzamy obecnie w na­
stępujących miejscowościach:

Rędzin, B iała k. Bielska, R:aln podlaska,. B ielsko, Borysław, Brześć n. R.. B rze ­
zinka, B rzozów , 1'uczacz. Chełm. Cieszyn. Częstochowa, C zorlków , D rohobycz, 
Dubno, G iszow ieo, Jarosław,. Jasło, Jeziorzany, Kałusz, Katow ice, K ielce, K o ło ­
myja, Kopyczyńre, Kow el, K raków , K ró l. Hula, K rzem ien iec, Lub lin , Lw ów , 
Łuck. M ielce, M ieln ica, M iędzyrzec, M iko łów , Mysłowice,, N ik iszow jec , N. Sącz, 
O św ięcim , Pińsk, P rzem yśl, P rużany, Radom . R adzionków , R ozw adów , Równe, 
Rybnik, R zeszów , Sambor, Sanok, Schódnica. Skała. Skole, Sosnowiec, Stanisła­
wów, S try j, Szopienice/, Śnialyn , Św iętoch łow ice, Tarn opo l, Tarn ów , T łuste, T o ­
m aszów Ma/.., T rem bow la , W ad ow ice , W ło d z im ie rz  W oL . Za leszczyk i, Zamość,

Zborów , Z łoczów . 2603

pole do  popisu, lecz m am  rów n ież 
odw agę zaznaczyć, że jcduosla jność  
b rzm ien ia  tych a la longuc . .w y ł 
c ią gan ych " bez udziału  jak iegoś  to 
w n izyszącego  .instrumentu tonów 
uśpiła sp raw ozdaw cę jak b y  daw ka 
zakup ionego w  na jlepszej aptece 
w eronalu . A  sam koncerlan l ża le* 
cal pozorn ie  korzyśc i h yg jen iczn c  
k ró tk ie j d rzem k i przed  ko lacją , bo 
zam yk a jąc  często oczy  podczas g r j' 
—  jak  to rów n ież czyn i zn akom ity  
Casals —  pogrąża się w  m arzen iach  
i ucieka z lego  św ia ta  k in ow ego  i 
ju zzbaudow ego  i przenosi się. w i ­
doczn ie w  nadziem sk ie sfery...

W y  począw szy w iec  na leżyc ie  
podczas pop isów  w io lon cze li ,.solo“ ,

—  Tuk josl. Jedno słowo m ogio  bytu 
/mienić wszystko.

—  I Lucyna? —
—  R yłaby dzis ia j ży jącą  —  m iędzy 

nami.
Ctos Ordona za łam ał się westchnie­

niem.
—  Straszne! N ic do uw ierzenża!
D ok tor Just zerw ał się w zburzony

z m iejsca. Z rob iw szy  k ilka szybkich, ner 
w ow ych  k rok ów  po pokoju, slanął przed 
L u d w ik o m  Ordonem  j  Zapytał n iespo­
kojnie:

—  T o  :L\vo ... od kogo  za leżało?
Ordon zaciągnął się siln ie dym em

(apierosa.
—  Odem nie —  odrzek ł cicho, patrząc 

orzęct siebie zam yślonym  wzrok iem .
- -  T ty? —

1 Ordon nic odpow iadał. Zdaw ało się., 
żc b łądząc spojrzen iem  w n iew idzia lnym  
dla n ikogo św ięcie swoich m yśli, nie 
styszal ostatniego pytania.

—  Ludw iku , na m iłość boską!

O drzuciw szy papieros na b o k ,.c o fn ą ł
się Ordon cala sw oją  postacią w  głąb 
szerokiego, skórzanego fotelu . Oparł s i­
w ie jącą  ju ż p rzy  skroniach g łow ę na 
d łoniach i począł m ów ić  jak gd yb y  do 
siebie, cichym , urywanym  nieco g ło ­
sem.

...życic te j k ob ie ty  b y ło  m ojem  w łos­
iu ■ Tri życiem . N ie  w iem  —  m ożliw e, że 
to, co przeżyłem  nie było  rzeczyw is to ­
ścią, ty lko  snem jakimś... N ie było z po ­
czątku siły, która zdolna była oderw ać 
m oje m yśli od n iej i sk ierow ać w  inną 
stronę. Cale m o je  jestestw o przepojone

pod w ó jn e j znznalcm  rozkoszy  p od ­
czas ncc plus u ltra  w irtu ozow sk ich  
jiop isów  Feuerm anna w  dru g ie j 
części koncertu. Tu  bow iem  p ozo­
staw ało  au d y lo rju m  pod s ilnem  1 
im ponu jąccm  w rażen iem  g ry  praw  
d z iw ie  p ięknej a re flek sy jn e j, św ict 
nyeh  a polnych  um iaru a rty s ty cz­
nego i zarazem  w ysok ie j f in e z ji in ­
terpretacji na k tóre sk ładają  się. z a ­
sadnicze czyn n ik i: n ieom ylność in ­
tonacji, p i^ -w iść  rzew nego  b rzm ie ­
nia w io lon cze li i je j  kan ty len y , i 
zdu m iew a jące  pokonan ie trudności 
technicznych, jako  środków  do w yż  
szego celu.

Pub liczność n ic szczędziła  arlyś  
' ic serdecznych  ok lasków  i dom a-

li|yiO w lcd y  judncin, jedynem  uczuciem 
—  służenia je j i uw ielb ien ia tej k o ­
biety.

...Nie w iem , czy znałeś Lucynę b liże j. 
K ob ie la  la m ogła być aniołem . Mogła. 
Lecz życie  ją  zepsuło. Zepsuło ją  sza lo ­
ne pow odzen ie  u ludzi, zepsuła ją  w ła ­
sna m oda i talent, k tórym  olśniewała 
i kładła wszystkich u nóg swoich... S to­
sunek nasz trwał trzy lata. Dwa lała b y ­
ła dla innie anielską kobietą. Ostatnie 
jednak  m iesiące zam ien iły  mnie życic  
w  piekło. P iek ło  udręczeń, połączone z 
bólem  rozkoszy. W  ostatnim  roku zm ie­
niła się Lucyna n ie do poznania. K och a­
ła ranie dziwną, n iesam ow itą m iłością. 
M iłością, k lóra  m nie zab ija ła , k tóra  mię 
doprow adzała  do rozpaczliw ych  uniesień
i w ytrąca ła  zupełnie z rów now agi. Zab i­
jała innie je j ZAZD RO ŚĆ ! P iek ielna , 
d.jabelska zazdrość! K ażdy m ój krok był 
ś ledzony, każdy ruch, spojrzen ie... W  
każdej p ieszczocie i uściisku w yznaw ała  
mnie gorącą sw oją m iłość, ale i szaloną 
zazdrość zarazem ! —. Zdaw ało m nie się 
z początku, że. stan len  m in ie, że. to ly l 
ko n erw y tej życiem  przeczu lonej k o ­
b iety, pchały ją  w  odm ęt chorob liw e j 
zazdrości i żc czas i uczucie, jak ie  ż y ­
w iłem  do niej, w y leczą  ją  prędko. M y li­
łem .się. Z każdym  dniem  było  gorzej, 
fa ta ln ie j! D oszło do lego, że uciekałem  
od niej, zab ija łem  w sobie gw ałtem  wsze! 
ką tęsknotę za nią, Iły te ty lko  nie s ły­
szeć, nie słyszeć...

...przyszedł w reszcie  ten nieszczęsny 
dzień. P rzyszed ł w ieczór... Pośród  zapro 
.szonych by ła  też Lucyna. P rzyszta  pięk- 
n - i osza łam ia jąca wszystk ich  swoim

*

galu się n a ta rczyw ie  dodatków  nad 
p rogram ow ych . W  sukcesach z n a ­
kom itego w io lon cze lis ty  u czes tn i­
czył doskonały p ian ista  i w yb o rn y  
nkom pan jator p. dr. H en ryk  Guens 
Berg. U dzia ł publiczności byt liczn y

■ F r .  Ncuhauser.

N A D E S Ł A N E .

w  w ełn ach  i je d w a b ia ch  na 
P Ł A S Z C Z E  I SU AN 3E

poleca firma

Stacłilewicz i M is k i
w e  Lw ow ie , R yn ek  32

poleca wytwórnia 

MARJI ENGLENDERÓWNY  

Lwów, Piekarska 19.
(Pałac hr. Siemieńskiego)

Ettfngera o d c i s k !
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

S k ła d  I w yró b

Apteka M. Ettingera
Lw ów , p la c  G o iu ch o w sk ich

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  

1 W E N E R Y C ZN Y C H .

Dr. LAUTERSTEIM
Lwów , Syksluska 37 (róg Słowackiego).
Leczenie włosów, plam, znamion elektro­

lizą, lampą kwarcową. 8115-10

Podziękowanie.
K ra jow e  S tow arzyszen ie T ra fikan tów  

składa n iu jejszem  F irm ie  „Ollesehau*' 
za w ydatne poparcie  celów  S tow arzysze­
nia, publiczne podziękow an ie.

S w o ją  o fia rnośc ią  dopom ogła  F irnu  

„O L L E S C H A U “  do udzie len ia  poparcia 
podupadłym  tra fikantom . 2589

czarem ... O bow iązki gospodarza n ic po 
zw a la ły  mnie d łużej za jąć  się je j osobą, 
ś led z iła  m nie oczym a i uśmiechem, k ló  
ry  k iedyś zdo lny był doprow adzić  mir 
do utraty zm ysłów... T ow arzys tw o  było 
liczne. W ie le  pięknych, w ytw orn ych  ko­
biet... B aw iłem  je... M usiałem  się ‘w szę­
dzie  udzielać... Na chw ilę  zapom niałem  
że jest na sali ktoś, kogo kochałem  z ca­
łego serca, a kogo nie chciałem  w idzieć 
kogo się bałem...

...trwało to nie długo. Podeszła z 11- 
śm iechem ku mnie i w yprow adziła  do 
bocznej sali. P rzyw ita ła  m nie p ieszczo­
tą —  lecz oczy  je j m ów iły  co innego. 
A potem  usta m ów ić  poczęły. Fa lą k ip ią ­
cych zazdrością stów, zak lęć i  odgrażali. 
T rac iłem  rów now agę. P rosiłem , b łaga­
łem, przysięgałem , że wszystk ie  je j sło­
wa, w szelk ie  je j obaw y są bezpodstaw ­
ne... N ie pom ogło. Law in ą  szły je j  sło­
wa na mnie.

...oderwałem  się w reszcie od niej. 
Znalazłem  się znowu na sali. P rzys tą p i­
łem do pani L „  znanej z piękności żony 
dyrek tora Banku K redytow ego. Za rliw i- 
lę byłem  z nią sam przy stoliku. P iliśm y 
szampana. Ponure m yśli odb iega ły  po­
w o li O dzyskiw ałem  rów now agę. W  o- 
czach i szczerym  uśmiechu pani L . ro z ­
praszałem własne sm utki. Chciałem  za ­
pom nieć o nich. P rzez  jedną godzinę za ­
pomnieć. Na lew ałem  szam pan w  k ie li­
chy.

— Proszę i dla m nie!
Lucyna znalazła się nagle p rzy  nas. 

Nalałem . Podn ieś liśm y k ie lich y  do ust. 
—  —  W ted y  się to stało. Zam iast w y-
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budżetowego na r. -929-3H,
DLACZEGO NOW Y BUDŻET JEST W  YŻSZY OD ZESZŁOROCZNEGO? —  1 7 ,  A INNE MIASTA B7PLTEJ. -T E N -  
B E N U E  DO OSTDZĘBNOSOI I OSZCZĘDZANIA LUDNOŚCI. REORGANIZACJA ZAKŁADU CZYSZCZENIA

OLwów, 2-4 marca.

(jp) Budżet każdej instytucji nale­
życie riaSwielllony i intanpretowany jest 
zwierciadłem, w  którcm odbija się ja­
sno linga jej gospodarki, zamierzeń i 
tendcncyj Calem uzyskania Jakiego 
jasnego przeglądu liny gospodairozfj o- 
becnego Zarządu .miasta, zwróciliśm y 
sic do refer-ema generalnego budżetu 
zwyczajnego gm iny nrjaista Lw ow a na 
ir. 1029/30, dra Brzeskiego, aby ze­
chciał nam (być przewodnikiem w  tym 
labiryncie cyfr i rubryk, w którym tyl­
ko dokładnie wtajem niczeni mogą. zna­
leźć nić przewodnią.

P. nadradca dr. Brański na naszą 
prośbę z  ca łą  uprzejmością podjął się 
tej roli przewodnika.

•lak już ze sprawozdania złożonego 
na onegdajszem posiedzeniu Rady Przy 
•bocznej wiadomo— zaczął nasz uprzej­
my informator —  przedłożony przez 
Zarząd miasta w  komisji budśelowcj 
prelim inarz budżetu zwyczajnego na r. 
1029)30 wyrajża się w  kwocie 
25,683.615 zł. po stronic wydatków, 
z nadwyżką B.188 zl. po stronic docho­
dów W  porównaniu z budżetem ze­
szłorocznym, który Wiraż z budżetami 
dodatku we mi wynosił 23.589.191 zL, 
cyfra budżetu tegorocznego wzrosła o 
8.88 prc. Należy jednak zaznaczyć, że 
wzrost ten jest tylko pozorny, gdyż 
składają gię nań głównie kwoty opro- 
centowa nia mającej się zaciągnąć 

pożyczki 4 milj. dularów, 
oraz wydatki na wykonanie połączenia 
(nnk podmiejak.ch i utworzenie wiel­
kiego Lwowa.

Prelim inarz zarządu miasta został 
poddany do rozpatrzenia komisjom fa ­
chowym  oraz komisji budżetowej, któ­
ra  dokonała pewnych skreśleń w  ru­
bryce wydatków, ale równocześnie 
także w  rnbrvce dochodów, itak, że o- 
statecznie ustalono w porozumieniu z 
Zarządem miasta budżet na kwotę 
25,831.734 zł.

pić — .chlusnęła Lucyna szam panem  w 
tw arz pani L . l  —  —  —

...czy m ożesz pojąć, co się w tedy ze 
mną dzia ło?

...na szczęście —  stało się to niespo 
strzeżenie. N ikt z obecnych .lie zauwa 
ży ł skandalu. Pan i L . zem dlała. M ów i­
łem  wszystkim , że z gorąca. O przyto- 
m niwszy, opuściła pan i L . natychm iast 
m ój dom . Ja zaś b iegłem  z gorączką w  
mózgu. N ie m ogłem  w y trzym ać  na salń 
W yb ieg łem  na górę, tutaj, do m ego ga ­
binetu, ny się uspokoić, zebrać m yśli. 
Co za  s l^ n d a ll co za upodlen ieII Duszno 
było. O tw orzy łem  okno. Serce, b ijące do 
n iedaw na gorącem , bezgran ieznem  uczu­
ciem  m iłości, h artow ało  się na zim ną 
stal. H artow a ło  się ośm ieszoną, oplutą 
godnością.

...ktoś b ieg ł ku m oim  drzw iom . Sta­
nęła w  nich nag le  Lucyn a. Zagnała ją  
do m nie rozpacz poznania. T w a rz  je j 
by ła  bez k rop li K rw i. R zuciła  się do 
m oich n óg ! B łagała , skom lała jak pies!

—  Przebaczen ia  II —  w oła ła  —  prze­
baczen ia !!

Lecz serce m oje  b y ło  ju ż jak  stal.
—  L u d w ik u ! Kochanku ! Kocham  cię! 

Kocham  cię do szaleństwal T y lk o  p rze­
bacz! Ludw iku , przebacz!

T rzym a ją c  się nóg m oicli, wsta ła i 
p rzeg ię ła  się ku mnie, obe jm ow ała  go 
rącem i p ieszczotam i, ca łow ała  ubranie., 
ręce. tw arz, włosy...

Odepchnąłem  ją. S łowa, k tóre cisnę 
ly m i się w  gardło, kona ły na ustach 
m oich. M ilczałem .

—  O sza le ję ! —  k rzycza ła . —  Oszale-

MIA STA.
—  .Tak prz MMawia się dział wydat­

ków w  obecnym Ibudżecie? —  zapytu­
jemy naszego uprzejmego informatora.

—  W yszczególnianie wszystkich 
rubryk nie w iele może naświetliłoby 
sposób zestawienia budżetu —  odpowie

dział nasz informator. Sądzę, żp bar­
dziej interesujące będzie przeprowa­
dzenie porównania, wiele w  stosunku 
do Lworwa na rozmaite działy gospo­
darki miejskiej wydają inne miasta w  
Polsce,

Jak gospodarują inne miasta w Polsce?
Zacznijm y od przytoczenia -Csfry 

budżetu na rok 1929/30 innych miast 
Tolski: Budżet miasta Krakowa wynosi 
na nowy rok budżetowy w  cyfrach za­
okrąglonych 23 milj. zl., Poznania 24 
milj.. W arszawy 112 milj.

Jeżeli weźm iem y teraz pod uwagę 
dodhody w yże j przytoczonych miast z 
przedsiębiorstw kamundlnych i z mar 
jątkn miejskiego, to stosunek len przed 
.stawia się następująco: dochod z przea 
sięmorstw komun a lny on we Lwowie 
pokrywa 8.16 prc. budżetu, w  Kraku 
wie 17 pic., w  Poznaniu 16.89 pic., w  
Warszawie 20.82 prc. Dochod z ma­
jątku miejskiego we Lwinwie wynosi 
5.16 prc., w  Krakowie 8.76 prc., w  Po­
znaniu 9.78 pro., w  Warszawie 9.60 
prc.

Pod w z głęcl om zadłużenia Lwów  
wykazuje 18.15 prc., Fraków 17 42 prc., 
Pursmań 21,26 prc., Warszawa 14.97 
prc.

.leżeli weźm iem y pod iKvagę go­
spodarkę .miejską \v?-zak,rcsie w yda t­
ków, (o. okazuje się, że na oświatę 
przypada w o Lwow ie 6.58 prc., w  Kra-ł 
kowie tylko 3.62, w Poznaniu 7.97, w 
W arszawie 14.16 prc. 1 Na kulturę i 
sztukę Lw ów  ło ży ’4.90 prc., i\raków 
2.40 prc., Poznań 1 59 prc., Warszawa 
2.92 prc. —  Na zdrowie publiczne 
Lwów  9.22 prc., Kraków 9.69 prc., Po­
znań 8,13 prc., W arszawa 14.95 prc. —  
Na drogi i płace publiczne Lw ów  9.78 
prc., Kraków 11.27 prc., Poznań 9.85, 
W arszawa 9 16 prc. —  Na opiekę spo­
łeczną Lw ów  8.33, Kraków 7.33, 
znań 12.54, W arszawa 13.39 prc.

Z zestawienia tego wynika,

P0v

ze

jmP Ludw iku , jeśli nic odpow iesz, ufą 
p rzebaczysz! —• oszaleję!

Stałem n iew zruszony i zim ny jak  
głaz.

Popalrzyła . na m nie nagle dzik im , 
niesa m o u i l y m  wzrokiem .

—  Słuchaj Lu dw iku ! Zabije sio, jeśli 
nic odpow ieszL .Tu , na m iejscu ! W  two- 
ich oczaeh się zab iję !

Chwyciła się za skronie, jakgdyby  
przyg łuszyć elic ia ła  bunt rozpalonych , 
rozsza lałych  nagle m yśli.

—  Zab iję  się! Z a b iję !
N ie w ierzy łem  je j  słowom . N ie m o­

głem w ledy  w ierzyć. O brażona do głębi 
duma, podsycona w łasnym  bolem , była 
silniejsza od m ocy je j szalonych słów. 
Rozpacz, m io ta jąca  jej c iałem  była  dla 
mnie balsam em  ko jącym  i ulgą d la w ła ­
snego udręczen ia.

—  Jedno s łow o! Ludw iku ! —  blaga 
la. —  Jedno słow o!

Nie. Chciałem  w ych ylić  k ielich  aż ao 
dna. M ilczałem .

Oderw ała się odem nie m om entalnie. 
Cofnęła sic j, jak  w icher skoczyła do 
otw artego okna. 1 rwało to sekundę. 
Chciałem  k rzyk n ąć !! —

L u cy lll

Było  zapuźno.

Ludw ik  Ordon przys łon i! tw arz drzą- 
ctuni d iońm i. W  .pokoju  nastała głucha, 
oddech 2 zapiera jąca o.jfta. i ty lko  po 
przez zam knięte, w ysok ie, jasne okna 
dochodził n iesp ok o jn y  szum u licv  —  
życia  w ie lk iego  m.asta

Lw ów  dba uaieżyicio o popieranie ce­
lów kulturalnych i oświatrwych, ,ako 
też opieki społecznej, a z rubryki o n- 
trzymaniu dróg czy li uporządkowaniu 
mi-aata widać, żc nie przekraczamy 
kwot, przeznaczonych na ten cel przez 
inne miasta. Dowodzi to oszczędn i 
gospodarki i liczenia się z zasobami 
miasta, jeśli zwłaszcza "weźmiemy pod 
iirwaigę, że potrzeby nasze pod tym 
względem z powodu wypadków wojen­
nych, pod którymi najbardziej cierpią

Na
Wędliny najlepszej akości 
a to: szynki, roż­
nego gatunku relady, pasz­
tety, cnoty ) t. d. peleui:

VMyt /ernia
J. C O ito lE & O

Sklep, Łyczakowska 15.
Tel. 26-51.

ło narze miasto, są znacznie większe, 
aniżeli przytoczonych w porównaniu 
miast.

To tez muszę podkreślić, że bu iżct 
tegoroczny był z.estawiony właśnie pod 
tym 'ką!,em widzenia, aby odpowiedzieć 
jak najlepiej obowiązkom lymmy we 
wszystkich działach gospodarki, a. za­
razem stosować jak największą oszczę­
dność i nie obciążać nadmiernie lud­
ności Lwowa ponad miarę wytrzyma­
łości finansowej,

Nowe pozycje w tegorocznym budżecie.
Wychodząc z lego założenia ogra­

nie zaliiśrny sic w preliminowaniu no­
wych wydatków tylko do granic ko­
niecznych, zaś ,w rubryce dochodów 
tegoroczny budżet nie przewiduje żad­
nych nowych podatków, a przeciwnie 
zniża nawet niektóre jalk np. wydatki 
gminne do podatków akcyzowych.

—  Jakie nowe wydatki są przewi­
dziane w  budżecie?

—  Poza 'prelinunowanoini wydat­
kami zwyczajne,mi nowe pp-zyyje spo­
tykamy tylko w  niektórych działach. I 
Lik w  dziale administracji prelimino­
wanym na Juczną, kwotę 6,505.771 zł 
spotykamy nową pozycję na emerytury 
perscnalu teatralnego w  kwocie 74.300 
zł., ■wobec będącego w  toku przejęcia 
przez gminę, obowiązku wypłacania c- 
inerytur teatralnych

W  dziale H, na majątek komunal­
ny wstawiona jest mowa kwota 60 łys 
zl.,’1?̂  powodu nałożcfhego na. gminę u- 
stawą kwaterunkową, wydatku na 
mieszkania dla oficercw

Na niedohói miejskiego Zakładu 
czyszczenia miasta należało w ita  wić 
znaczną Kwotę w wiW kpśói 818.804

zł., .p.rzycze.m nadmieniam, - że w roku 
ubiegłym rubryka- la  wynosiła 933.805 
zł. Znaczne te wydatki stoją, w zw iąz­
ku z reorganizacją Zakładu czyszcze­
nia miasta, a w  pierwszej linji autemo- 
bilizaoją taboru. W ydatki na ten cel 
są przewidziane w  kwocie 2,174.534 
zł. Resztującą kwotę ponad przew i­
dziane w budżecie 818.804 zl. pokrywa 
Zakład ze zwrotów za utrzymanie ant 
i -zaprzęgów od innych działów  gospo­
darki miejskioj oraz nowo wprowadzo­
nemu opłatami za wywóz śmiecia 
z realności, prpliminowanctni w 'kwo­
cie 500 tys. zł., za czyszczenie jezdni 
preliminowanemu na 570 tys. zł. Dla 
wyjaśnienia nadmieniam, żo Zwroty 
te i opłaty otrzymuje Zakład wskutek 
wyodrębnienia budżetów Zakładów 
•miejskich ’-.z ogólnego budżetu miej­
skiego.

Storn? lo iog Dentysta

Dr. R E N N E R
Kętrzyńskiego 21.

SPRAWY KOLEJOWE.

tĘ m W ii m i i  za i f ! »
nie mogą hyc pokrzywdzeni przy wery­

fikacji tai.
P R /W 0  WERYFIKACJI NALEŻY PRZYZNAĆ NIEETATOWYM, P R J Ę T Y M

PO R. 1920.
SjWÓw , 24 marca.

W związku z rozporządzeniem Mm. 
Komun, o zaliczaniu Jat służby zawo­
dowej itd. do wysługi lat dla pracowni 
ków nieetatowych, jeden z kolejarzy 
•w Uiście •wyświetla niesprawiedliwość, 
jalką miąSci w  sobie*'to rozporządzenie.

Kogo ono w łaściw ie dotyczy? Oto 
tylko pracowników objętych art. 102. 
ustawy z 1923 r., a w ięc tycb, którzy 
wiStąpili do służby kolejowej przed 1. 
lipea 1920 r. Cóż się 'jednak ma stać 
z tym i, którzy wstąpili dopiero po tej 
dacie, dlatego, że przedtem służyli w  
wojsku i ofiarnie nadstawali karki w  
obronie granic i wolności Polski, a 
zdjęli mundury dopiero po zaKończeniu

działań wojennych? Dla łakichslktó- 
rzy już .przed tą datą byli na służbie 
-— w ładza przyznała prawo starania 
się -  weryfikację lat, ale dlaczego w y ­
kluczono tych, którzy może najwięcej 
przysłużyli się krajowi, ho narażali 
życie w jego obronie? Nie można prze­
cież mewdzięcznością płacióńludzinm 
za ich patrjotyzm i ofiarność.

7yw im y przeto nadzieję, że rząd 
naprawi ten wielki błąd i przyzna tak­
że nieetatowym pracownikom, którzy' 
po powiecie z wojny po dniu 1 lipca 
1S20 r. przyjęci byli do pracy na kole­
jach —  prawo nbieganić się o weryli- 
kację lat służby.
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i  rerncoat. Ragian, rU fira n ie
o 40\ taniej n'z gdziekolwiek indziej, mech się naocznie 

przekona o tern w magazynie firmy:

M a r j a n  K a r o l i ń s k i  z i/ł. firmy „ Clothmg Mouse * 

Lwów, Rutowskiego 7 vis a vis aieary.

Ze sportu.

S z e ś ć  d r u # n  w  ^ a i c e  o  m m i
WAJRSZAIWA, ŁÓDŹ I P t>ZNAŃ

Lw ćw , 24 marca.

Dzień dzisiejszy przyniesie nam już 
nieodwołalnie inaugurację -sakami. Tru 
dno ibowiem przypuszczać, by wyższe 
moce 'sprzysięgły się przeciw  biednej 
iDolskiej Lidze i tak już ttedwie dyszą­
cej z braitu terminów. Tru-dpo przy­
puszczać, by odraza aż w  trzech 
scow-ościaeh, W arszawie, Lodzi i Po­
znaniu nastąpiły kataklizmy, uniemo 
żliw iające przeprowadzenie nakaza 
nych rozgrywek.

Los skojarzył dzisiaj trzy pary. 
Wartę z Turystami (w  Poznaniu), 
IdKS z Poionją (w  Łodzi) i Legję z Ru­
chem (w  Warszawie). Która z -sześciu 
tych drużyn zdobędzie względnie utra­
c i pierwsz< punkty, na to trudno zna­
leźć odpowiedź, Brak jakichkolwiek 
kryterjów uniem ożliw ia stawiani.', 
■choćby w  przybliżeniu, horoskopów, 
“mtoardziej, -że znajdujemy się u pro­

gu sezonu i formy drużyn -Ulegają zna­
cznym wahaniom. Oprzeć; możnaiby 
się jedynie na zeszłorocznych wyni­
kach, które -stanowią jed-natk zbyt kru­
chą podstawę, julż choćby ze względu 
na długą przerwę zimową, która spo­
wodowała zapewne niejedną zmianę.

W AR TA  1 TU R YŚO
podzicliOi się w  roku ubiegłym punkta­
mi W  kolej-co wiosennej zdobyła ja 
Warta, w ygryw ając 3:1, natomiast je- 
aienią drużyna łódzka się zrewanżo­
wała, -zwyciężając Poznańczyków w  
stosunku 1:0. Zarówno Turyści, jak i 
przeciwnik Idh wykorzystali już pier­
wszą sposobność, rozgrywając po dwa 
spotkania. W ynik  rem isowy ,z Poionją 
i Le-gją świadczyliby korzystnie o Tu­
rystach. z drugiej jednam strony wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo Warty nad 
Pogonią poznańską i  Pogonią katowic­
ką wskazują, że wicem istrz L igi nie 
próżnował i zabiera -się poważnie dc 
rzeczy. Wiosna w roku ubiegłym Tu­
rystom nie Hardzo służyła, natomiast 
Warta, dzięki zaprawie zimowej, grała 
bardzo równomiernie, przegrywając w  
okresie tym jedynie jedno spotkanie 
i to z Wiałą. Spodziewać się zatem na­
leży, że dobra kondycja, a w  końcu i 
własne boisko przeważą i tym  razem 
szalę na korzyść ,pielonych".

Dla ocjentacji pozwolimy -sobie pn-

MAG.4ZYN MÓJ*

ROMANA
Lwów, ul. Akademicka 8 

poleca

najnowsze kreacje sezonu. orygina<ne 

modele "agraniczne. S601-10

TERENEM PIERWSZYCH SPOTKAŃ

dać cszcze przypuszczalny -skład Tu­
rystów, którym nie m ieliśm y dotych 
oz a s sposobności poświęcić uwa-gi. W  
barwach fioletowych wystąpią, w ięc:
Michalski (bramka), Kubik, Karaś 
(obrona), Kahan, Wieti-szek, Ilin z (po­
moc), Michalski, Błaszczyński, A la- 
szewski II, Stolarski (napad);.

W  drugiej parze znajdą się 

ŁKS I POLONjA.
Zeszłoroczna ka-rjera ł-K-S-n podo-

TjIGOWYPH,

bną by ła  do 11 otkadre-g-o jego rywala. Z 
tą -różnicą, że w iew  W iosenny dał się 
LK;S-owi jeszcze silniej we znaki, niż 
Turystom. Wy-starczy przypomnieć, że 
ŁK-S był w ipierwszej -kolejce najpe- 
wnieiszvm kandydatem na suadek. W  
drugiej serii nas-tąp-ła znaczna popra­
wa., Dla iporów-nania ipodajemy, że w  
-sezonie -letnim stracili Łodzianie 19, 
a  w  jesiennym już tyl-ko 12 Punktów.

U Polonji rzecz m iała się przeci­

wnie. Xa wiosnę sźła ona do celu dość 
równomiernie, a dopiero później na­
stąpiło -lekkie załamanie się. \Y rezul 
tacie zajęła Polonja S-me, a ŁIŁS jede­
naste miejsce.

Pierwsze tegoroczne występy prze­
ciwników nie dają realnycń podstaw 
eto wysnuwania wniosków, tembar- 
dziej, że skład Polonji znajduje -się w 
stanie płynnym. Zaszłotygodniowa k lę­
ska -z -R-uchem nie uprawnia W arsza­
wiaków do zbyt w ielkich nadzioji, chuć 
i  z drugiej strony z-awody ŁKS-u z 
A-klasowymi przeciwnikami wyjadły  
b. blado, W  końcu je-dnafe pamiętać na 
leży, że -spotkanie dzisiejsze od-bywa 
się na gorącym terenie łódzkim.

LEG IA  —  RUŁH,

Drużyna górnośląska ma, dzisiaj 
najlepszą sposobność wykaz-ać, czy 
forma jej odpowiada faktycznie wym  
kow i osiągniętemu w spotkaniu z Po- 
lonją.

W  roku ubie-głym przegrała ona 
dwukrotnie z Legią (2 :0  i  5:0), to też 
chw ila obecna, (kiedy to wojskowi nie 
są w  pcłn"j formie, byłaby najodpo­
wiedniejszą dla częściowego rpwanżu. 
V?ą-t-pić jednak n-ależy, czy  się -to uda. 
Pom iędzy Lcgją a -Rucham istnieje 
tals znaczna różnica poziomu, że na­
wet w  okresie słabszym -powinna dru- 
żyna warszawska, grająca na w ła, 
snem boi-sku, itapewnić aobie dwą 
punkty.

,GAZETA PORANNA" zu STANISŁAWOWIE.

Szesnastoletni mor de ca.
POZBYŁ SIĘ NIEWYGODNEJ KOCHANKI WYSTRZAŁEM  Z REWOLWERU.

Stanisławów, w ma-rru.
)Ve wsi Krasnej m ieszkała 28j let- 

nia sierota Anna Seir.ynyszyn ze
swem trzyletniam dzieckiem. Żyła  
ona z pra-cy w łasnych rąk, -zatrudnio­
na chwilowo -w róanyc-h gospodar­
stwach. W  le-cie 1928 roku poznała 
ona Andrzeja Nahoin-iaka, wówczas 
15 lat liczącego. Jak się okazało, m ło­
dzieniec ten utrzym ywał z irfci sto­
sunek, skutkiem czego za-sała w cią­
żę. Gdy zawiadomiła ona o tran Na- 
horni-aka, ton był tom okropnie wabił 
rżany i radz-ił się K ieryłę Bodnaira, co 
ma iz nią zrobić. Kieirylo Bodinar, la-t i 
27 liczący, pożyczy ł Nah-orniakowi t 
rewolwer i poradził mu, by przy po­
mocy rewolweru - pozbył 'sjię >niewy­
godnej kochanki. Widoczn-ie zianno 
padło na bardzo padaltiny gruint, bo 
oto gdy w  dniu 10. IM opada 1928 
nieszczęśliwa Amn-a -Semynyszyn za­
jęta była  praniem bializny, podszedł 
rlo niej z tyłu Andrzej Nahomniaik i 
celnym strzałom z rewolweru poźba- 
w ił jej życia. Aresztowany bronił się, 
że nie ch-ciał jej zabić, a chciał tylko 
nastraszyć. Razem  z niim aresztowa­
no i Bod-nara, który został oskarżony 
nrzez Prokuraturę o -namawianie -Na- 
horniaika do popełnienia morderstwa.

21. bm. stanęli obaj jaiko 
przed sądem przysięgłych.

W  dniu 
-oskarżeni

Nahorniak, młodziutki dziś 16- 
-le-tmi khłnpalk, nie zdawał sobie na­
wet sprawy z ważności togo momen­
tu w  jego życiu. Ze średn-iem zainte­
resowaniem przysłuchiwał się ro z ­
prawie, w  której -prawie że chodziło 
o jogo życic. Alo wyszedł ze apra-wy 
•cibroinną ręką, bo przysięgli w w er­
dykcie orzekli, że jest on jodynie w in­

nym  występki z § 33o u. k. (w ina 
nrzez zaniedbanie), za co zasądzony 

został na karę ścisłego aresztu przez 
8 miesięcy. Bod-nar dla braku w iny 
uwolniony został od w iny i kary. — 
Przewodniczył rozprawie s. s. o. Kas- 
•parek, wo-towali s. s. o. dT. Moncie- 
■b-ow.icz i s. s. o. d-r. Skalkowśk,. 
Oskarżał prakurotor Sirko. Oskarżo­
nych bronili adwokaci drowie Ba'> 
czyń-ski i Darm.

„ Is fc ic ii e t a w
Stanisławów, w ma/rcu.

Tak woła Sara Łow i w  Stanisła­
wowie, u której przed przeszło sześciu 
tygodniami pozostawiła Sala Ilahn, 
zona dyrektora (?) teatru ze Lwowa, 
troje dzieci, a m iędzy niemi 8 tygodni 
liczące niemowlę i w ydabła -się iw nie­

wiadomym kierunku, nie da.iąc o so­
bie znaku życia, a co gorsze, nie da 
jąc zupełnie pieniędzy na. utrzymanie. 
P. L-ow.i widocznie nic jest ucieszona 
tym krzyczącym  poda-rkic-m, bo na­
wet przez policję poszukuje rodziców.

K R O N I K A .
Teatr im Moniuszki odegrał we 

czwartek dnia 21 hm. po raz ostatni 
w tym  sezonie Kauna-na „M anewry 
jesiein-ne“ - Operetka została doskonale 
wystawioną, -to też szczelnie zapeł­
niona widownia, hucznemu brawami

G ro ź n y  n o ź a r.
NIEOSTROŻNY DOROŻKARZ SPOW  ODOW AŁ

Stanisławów, w  marcu.
W czoraj -Wybuchł groźny pożar w 

uarbami „Progres" w  Stanisławowie
Wskutek .nieostrożnego obchodzenia 
-się z ogniem dorożkarza Eisnera, któ­
ry -w tamtojszej stajni m iał swego 
konia, powstał w  stajni ogień, który 
■Itrzerzucił się na położone obok zabu­
dować ia. Natychmiast przybyła straż 
pożarna długo walczyć musiała z  o-

P0Ż4R W  GARBARNI.

g-niem. który wreszcie został zlokali- 
-zawa-ny. Pastwą pożaru pa-dł maga­
zyn  garbami, który w  ch-wiili pożaru 
na szczęście by ł próżny, stajnie, u- 
przę-że, sieczkarnia-, jedna maszyna 
garbarska, oraz koń będący własno­
ścią nieostrożnego Eisnera.

Szkoda wynosi przypuszczalnie 

około 7.000 zł. j

nagradzała doskonałych aktorów Za­
uważyć należy, że wreszcie m iesz­
kańcy Stanisławowa zainteresowali 
się swoim teatrom, co wychodzi bar­
dzo na korzyść obu -stronom

Czego już dzisiaj nie kradnę Niet 
znani chw ilowo -sprawcy skradli o- 
nagdaj z magazynu, .położonego przy 
moście nad Dniestrem w Rozwadowie 
powiat Żydaczów, 50 kg proenu strzel 
niczego, 4 k.g amonitu oraz kapsle, 
przygotowywane do wysadzen-ia w poi 
w ietrze zatorów lodowych. —  Nor­
bertowi Lchnerowi, -właścicielowi skfą 
du mebli w  Stanisławowie giną otj 
dłuż.-szcgo cjzasu krz.ęsła i inne drobni* 
części składowe. Dotychczasowa szko^ 
da wynosi TOO zł., a przy o-becnyn^ 
stanie rzeczy, zdaje się, że będzi* 

większa
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KROMKA

24 I a R C A
N ie d z ie la
Gnbrjjela

REDAKCJA b e z w a r u n k o w o  m a n l  
SKRYPTÓW  N IE  ZW R ACA.

T E A T R  W IE L K I :
N iedziela , 24. m arca o g. 3.30 popoł. 

„K siężn iczka  D o la rów '1.
N iedziela , 24. m arca o g 7.30 w iecz. 

,,D w aj panow ie  B.“
Pon iedzia łek , 25. marca, o godz. 7.30 

w iecz. „ W i j " ,  ukraińsk ie przedstaw ienie*
W  lorek, 26. marca o godz. 7.30 

„C a rew ic z " operetka Fr. Lehara  (pre- 
m jera.

♦
Teatry Miejskie. Dziś popołudniu o 

godz. 3.30 daje T ea tr W ie lk i po cenach 
znacznie zn iżonych  m elody jn ą  operetkę 
L eon a  F a lla  „K s iężn iczk a  D o la rów ", 
k tó ra  następnie ze jd z ie  zupełn ie z reper 
tuaru.

W ieczo rem  po raz ostatni przed ś v .« ,  
turni znakom .la  kom ed ja  llem ara  „D w a j 
pant w ie  B .". k tó re j w szystk ie d o tych ­
czasowe przedstaw ien ia  odb y ły  się p rzy  
Itiuum e w ype łn ion ej w idow n i.

Lwowski Teatr Ukraiński „Koopera 
lyw a “ , wystąp i ty lko jeden  raz ju tro , w 
pon iedziałek , 25. hm. w  T oa trzb l W ie l­
k im  z fantastyczną operetką czteroakto- 
wą M, K rop iw nyck iego , p rzerob ioną z 
[iow ieści Gogolu p l. „ W i j " .  B ile ty  na­
byw ać m ożna w  kasach teatralnypfi.

„C a rew icz1*, najnowsza operetka bran 
ciszka Lehara, jedn ego  z pośród n a jw y ­
b itn iejszych  k om pozy to rów  operetko­
wych  obecnej doby  ukaże się juko pre- 
m jera  Tea tru  W ie lk ie go  w e w torek , 26. 
lun. Znakom ita  ta operetka po tryum  
fa ln ym  swym  pochodzie, jak i odbyła  na 
scenach zagranicznych^ zdobyw a jąc  
w szędzie  o lb rzym ie  sukcesy artystyczne, 
grana będzie w  naszym  teatrze  w p ie r­
wszorzędnej rep rezen tac ji artystycznej, 
z pp.: K orab ianką i M alinow skim  w  par- 
\jach czo łow ych . W span ia łą  oprawę, de­
koracyjną do „C a rew icza " p rzygotow a ł 
art.-mal. Z, Balk, now e b a rw n e -i bogate 
kosljum y w ykon ała  p racow n ia teatralna, 
pod k ierunkiem  pp. L in h ard tow e j i Va- 
lenty. Jedną z na jw iększych  a trakcji te ­
go p rzedstaw ien ia  będą n iew ątp liw ie  
przep iękne tańce układu bttleln iistrza 
C iesielskiego pt. „C arsk i b a le t" w y k o ­
nane p rzez prjm aballerinę M arylę  Mar- 
tów nę, B rzezów nę. W o jc iech ow ską , C ie­
sielskiego, Chrzanowskiego, P a tk ow sk ie ­
go, oraz raty zespól ba letow y. N ie zw y ­
k le  staranna i pom ysłow a rożyserja  M i­
chała Tatrzań sk iego , O pracow an ie m u­
zyczne kapelm istrza Tadeusza Seredyń- 
skiego.

* '
T E A T R  M A I Y :

N iedziela , 24. m arca o g. 3.30 popoł, 
„N o c  przedślubna".

N iedziela , 24, m afca, o g. 7.30 wifeez. 
„M urzyn  w arszaw sk i".

Pon iedzia łek , 2ib- marca, o godz. 7,30 
w iecz. „M u rzyn  w arszaw sk i".

W to rek , 26. m arca o godz. 7 30 
„M u rzyn  w arszaw sk i".

*
T ea tr M a ły  da je  jeszcze ly l t o  przez 

kilka dnj „ M j fz y n a  w a rszaw sk iego " c ie­
szącego się n ie liyw ałem  dotąd p ow odze­
niem.

„Noc przedślubna**, arryw esoła farsa 
Ju ljana K rzew ińsk iego  ukaże się dziś 
popołudniu o godz. 3.30 po cenach zn a­
czn ie zn iżcnych .

*
R IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U F R K A .

Pon iedzia łek . 25. m arca: R e t ila l fo r 
tep iauow y uczn iów  w rocław skich  P ro f. 
Br. Poźn iaka.

W torek . 26. m arca: Dr. E dw ard  Stein 
berger, P ianista. 2566

'+
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :

A P O L L O : „L a u ra  la  P lan te  jak o  N ie ­
w in ią tk o "

W ied eń , w  marcu.
( — )  W  redakc ji jedn ego  z  tutej 

szych  p ism  za jęta  b y ła  w  charak ­
terze s lenotyp istk i 17-letn ia  Z o fju  
N ew erów n a . Z  m łodziu tką  tą i u- 
roczą d z iew czyn ą  naw iąza ł b liższy  
stosunek jeden  z  członków  redakcji 
p. S. D ziew czyn a  w b rew  w o lt ro ­
d z iców  opuściła  ich dom  i 

zam ieszka ła  w ra z  z u w od z ic ie ­
lem .

R odzice  dla. u n ikn ięcia  skandalu 
n iepoczyn ili odpow iedn ich  k roków  
sądow ych . Z resztą  m ie li nadzieję, 
że ów  d zien n ikarz ożeni się. z  p. Z o -  
fją , jak  to  j e j  n ieraz ob iecyw ał.

W  czaSach ostatni, n w  uczu­
ciach dzienn ikarza  nastąpił stanów  
czy  zw rot. P od  jak im ś pozorem  za ­
żądał od  d z iew czyn y , aby  p o w ró c i­
ła do rodziców . A  w  k ró lk i czas 
potem  d ow ied z ia ła  się panna Z o fja , 
że dz ienn ikarz

CH JM ERA: „Z lo ty  m agnes".
K A T A M O R G A N A : „P a t i Patachon 

jak o  stu iżn ioy cnoty".
G R A Ż Y N A : „L e w  .(M ongołów ".
CA.SINO: , K ró low a  półśw iatka".
CO LO SSEU M : „D on  Juan w  pen sjo ­

nacie" oraz kom ed ja  „C hyb ione In lla - 
g ia n t i"  oraz Duet „L e s  Okon is".

K O P E R N IK : „A rcy z lo d z ie j z D a­
maszku

L E W : „ W  w irze  P a ryża  .
L U N A : „Lu c jan o  A lbertin ,
„M A R Y S IE Ń K A : „A rcy z lo d z ie j z D a­

maszku''.
O AZA : „Ostatni rozkaz".
P A Ł A C E : „B ranka Potęp ieńców "
P A N : „M iłostk i u łańskie".
P A S A Ż : „M og iła  N ieznanego Żo.

nier.ru".
• P R O M IE Ń : pl Życie }  m ęka C liry 

stusn".
U C IE C H A : „K ob iec ia rz " .

„W IO S N A  W E  L W O W IE 1*. Na str. e 
zamieszczamy nową serjc ilustrowanych 
migawek z życiu lwowskiego z lluslru 
ejami świetnego karykaiurzysly R. Klein' 
niamia.

Na terenie dyr. kolej, lwowskiej sy­
tuacja norm alna. P oc iąg i p rzychodzą  i 
lifcw ie lk iem  opóźn ien iem  (im xiim um  61 
m inut). L ćd  na rzece O pór (koto Sko- 
lego) zaczyna pękać i woda podniosła się 
o 57 t-lin. ponad n orm alny poziom , na 
razie  jedn ak  żadne uiebczpfieczeffttwu 
nie zagraża ob jek tom  kole jow ym .

Sprawozdanie z ak c ji przeciw pod 
wyżkom czynszowym. ,— Posiedzen ie 
spraw ozdaw cze /. poczynań ściślejszego 
K om itelu  Zrzeszeń, O rgan izac ji, Tow:t. 
rżystw  i S low arzysze ii, k tóre  so lidary ­
zow a ły  się z akcją T ow . O chrony L o k a ­
torów  i Sub lokatorów  w spraw ie sprze­
c iw ów  od proponow anych  podw yżek  
czynszowych  odbędzie  się w  poive- 
działek, 25. lim . o 7-mej w iecz. w  lokalu 
Rynek, 1. 3 I I  p. I )  Spraw ozdanie z c zyn ­
ność!. 2) Spraw ozdan ie kasowe. 3) W n io ­
ski

Akademickie Koło L.wotvian im. htm. 
St. Żó łk iew skiego  zaw iadam ia członków , 
że p lenarne zebran ie K o lą  odw ołane 16. 
bili. odbędzie się w  n iedzielę. 24. bm. o 
godz. 17.3Ó w sali Sokoła 111 (ul. M ar 

in-i 61. W ff l  kustorz Prot. IT. Cieśla w v-

-r4-J kraju.
Zebranie rafinerów  uczesfm iczącycli 

W Syndykacie Naft. zw ołane zostało do 
W arsza w y  na 8. kw ietn ia. O brady po­
trw ać m ają 2 dni.

W ęgierko ubieg? się o Teatr K ra­
kowski. Na dzierżaw ę Teatru  S łow ac­
k iego w  K rak ow ie  w n iósł o fe rtę  trzeci 
kandydat, artysta d ram atyczny W ę g ie r ­
ko z W arszaww.

Na śwęta! FIRANKI Na święta!
E o g a ty  w y b ó r .  C e n y  zn  ż e n e ,

F, z . 1 A . R i S  N  L w ó r ,  pl. Kap itu lny 2.

Tragsdja 17 letnie' dziewezpyj;
S T R Z E L IŁ A  D O  UW O D Z IC IE L A  I  U S IŁ O W A Ł A  P O P E Ł N IĆ  S A ­

M O B Ó JS T W O . —  S K A N D A L IC Z N A  H IS TO R .TA  E R O T Y C Z N A .

za tęc/ył się z  bogatą córką 
m ie jscow ego  p rzem ysłow ca .

Zrozpaczona d z iew czyn a  udała się 
do u w odzic ie la  i poczęła mu c z y ­
n ić  gw a łtow n e  w y rzu ty . On jednak  
ośw iadczy ł je j ,  że w p ra w d z ie  kocha 
ty lk o  ją , a le  fa ta ln e  stosunki f in a n ­
sowe, oraz liczne d ługi zm usza ją  go 
do poślub ien ia  ow e j d ru g ie j panny. 
M im o to jedn ak  w ca le  z  n ią  n iem a 
zam iaru  zerw ać  i d a le j będzie z n ią  
u trzym yw a ć  stosunki.

W ów cza s  d z iew czyn a , k tóra  p o ­
p rzedn io  p rzew id yw a ła  ju ż  w id ocz  
n ie  w y n ik  ro zm o w y  w y ję ła  b ro w ­
n ing  i s irze liła  dw u kro tn ie  ku  uw o 
d z ia d o w i,  ran iąc  go pow ażn ie, p o - 
czem  usiłow ała  popełn ić  sam obó j­
stwo, lecz  ty lk o  zran iła  się lekko 
w  lew ą  pierś.

A fe ra  ta w y w o ła ła  w  W ied n iu  
w ie lk ie  za in teresow an ie

gtosi odczy t pt. „B ied c rm a ier " z ilustra­
cją p rzezroczy . Goście lia  odczycie  m ile 

1 w idzian i
(— ) W łam ania i kradzieże. Pachoła 

Rubin, zam, W a go w a  11 doniosła po lic ji, 
że n ieznan i sprawcy skradli je j ze  s try ­
chu b ie liznę w artości 600 zł. —  Z m ie­
szkania Oz.iasza D ługacza skradziono 
z ln ly  zegarek  w artości 100 zł. —  W  M i- 
zuniu starym  n ie jak i W ładys ław  M ajer 
ze L w o w a  Skradł Jó ze fow i K rich lcrow i 
portfel zaw ie ra ją cy  300 zł. poezem  zb iegi 
ze Lw ow a.

(— ) Do aresztów  policyjnych oddano 
w czora j: M ichała K leinwnH isa z K rak o ­
wa, ja k o  podejrzanego  o oszustwo, Lo ttę  
yoge l ze Sniatyua, jak o  poszukiwaną 
:a c iężk ie  uszkodzenie ciała, Maksa 
A iiin la jak o  podejrzanego o popełn ien ie 
óżnych kradzieży, R oza lję  Weiintraub 

J z:i k radzież srebrnej torebki, za w ie ra ją ­
cej 500 zł. na szkodę Z o f ji  H rycyk .

(— ) Dw ie metalowe obrączki za 21 
•filarów, M ichał Szewczak, ro ln ik  z 
lie ln icy  don iósł po lic ji, że na ul. L in - 

lego dwóch n ieznanych  osobn ików  
,przednio mu dwite m eta low e obrączki 
:a ‘ 21 dolarów .

(— ) Wyjaśnienie. W  zw iązku  z no- 
itką, pochodzącą z Barszczow a a um ic- 

■zczoną w  „GaZepie P o ra n n e j" dnia 81. 
październ ika uh. r. pt. „Skanda liczna a- 
fera  na tle dostaw  m ięsnych dla wojska 
w B o rszc zow ic "" , in teresow any w  le j 
“p raw ie  p. H erm an R oscnw ald  nadsyła 
lam sprostowanie na podst. arl. 32 ust. 

prasowej, na m ocy k tórego  stw ierdził; 
że żadnego oszustwa na szkodę Skarbu 
Państwa p rzy  dostaw ie m ięsa dla K O P. 
w B orszczow ic iilę .d opu szcza ł się, a P ro ­
kurator dochodzen ia karne o zbrodnię 
oszustwa p rzy  dostaw ie m ięsa dla braku 
dow odów  w in y zastanow ił.

N A JN O W SZY  SYSTEM  O D M ŁAD ZA N IA
M etody p ro fesora  D ra  Steinaclia, ja- 

k oteż D ra W o ro n o w a  okaza ły  się n ieod ­
pow iedn ie, a to d latego, pon iew aż p o ­
m im o trudnych i bolesnych  operacyj, 
które m ia ły  m iejsce p rzy  przeszczep ie­
niu gru czo łów  m ałpich w  organ izm  ludz­
ki, ju ż po k ró tk im  czasie n iem oc męska 
wracała z szalono szybką in tenzyw no- 
ścią, ba naw et siln ie jszą  an iżeli przed  
operacją.

Obecnie udało się p ro feso row i D row i 
S im iro w i z H am burga w yna leźć  naj­
now szy sposób odm ładzania, k tć iy  bez 
operacyj i bez bolu  j w ogóle bez żad 
nych zab iegów  ch irurgicznych  nadaje 
naw et ośm dziesięc io letn iem u starcow i si­
łę m ęską dw udziesto letn iego m łodzieńca.

N a jnow szy  ten w yna lazek  w zbudził 
w  Am eryce ogrom ną sensację i podziw  
w  św iecie męsk-im, gdyż okaza ł się nad­
zw ycza j skuteczny i odpow iada jący  swe- 
mu celow i.

In teresantom  udzie la  się bezpłatn ie 
i dyskretn ie porady i w skazów ki. Prosi* 
m y adresow ać: „S ilyu s ", L w ów , Zyb li- 
k icw icza  9. 2345-4

Z G U B IO N O
D W ilE  O B R Ą C Z K I Z Ł O T E , S P O ­
JO N E , B E Z  D A T . Z N A L A Z C Y  W Y ­
P Ł A C Ę  50 zł. N A C R O D Y . A D W O ­
K A T  D r. J. W E IS S , U L  K L E I-  

N O W S K A  3,

Rozwód i un iew ażn ien ie m ałżeństwa 
wedtug obecnych  ustaw1 polsk ich  w  opra­
cow aniu  D ra  E. M argu liesa adwokata 
we L w o w ie  —  wydanie drugie uzupeł­
nione —  do nabycia w  księgarniach.

Sprzedaż W ielkanocną obuwia

cechuje znowu nadzw ycza jn ie  w ie lk i w y  
bór najnow szych  m odeli obuw ia dam 
skiego, m ęsk iego i dziecinnego w  prze- 
p ięknem  wykonan iu  i kolorach . P rzy  
tak w ie lk im  w yborze  zn a jdz ie  każdy dla 
siebie o d p o w ied n i,. tan i i gustowny 
buc.jk.

T A B E LA  W Y G R A N Y C H  L O lE R J l  
P A Ń S T W .

(N ieurzędow a .)
Dziś, w  p iętnastym  dniu ciągn ien ia 

5-loj klasy 18-tej polsk iej lo tc r jj pań­
stw ow ej, g łów n iejsze  w ygrane padły na 
num ery następujące: 

lO.ÓuO zł. Nr. 148871.
P o  5.000 zł. N r. 19730 170382 
P o  3.000 zł. Nr. 11708 23747.
P o  2.000 zł. Nr. 2085 16933 29397 

58732 78335 les zakupiony w  kolek turze 
„N a d z ie ja ", L w ów , Sykstuska 6., 81970

L O S Y  5-e.i
głównej ' C L / S 1

ia  jerT-ize do nabycia w n a j w i ę k s z e j ,  
i najszczęśliwszej Kolekturze

Lwów, Sykstuska 6

■ G ł ó w n a  w y g r a n a  
750,000 złotych!

Ceny: 1 /4 -3 ,  50 : 1 / ł - Zł. 1C0--
1/1 - Zt. 2OT .

!os zaku p iony w  ko lek tu rze  „R u n o '1, 
Lw ów , Akadem icka  3., 107086 los zaku ­
p iony w  kolek turze  B racia Saficr, Kra- 
hów,' Rynek, Gl. 6.j 128283 156159 163419.

Po 1.000 zł. Nr. 5830 33595 39154 
11198 14181 7656S) 83325 los zakupiony 
w kolek turze „N a d z ie ja "  L w ów , Sykstn- 
■ h  6. 95093 100-300 108487 108003 U 2577 
113421 419835 139957 163429 171401
1 72068.

Po 000 zł. Nr. 8433 48048 21297 29679 
31165 42200 42298 43353 46642 75840
84238 93768 96214 102665 102766 104078 
10-1613 107954 132948 151385 161375

Składki,
D la  A . F .t Z ju lków ie  zł. 3.— .
D la ślepej Minki na harmonję M. Z.

zł. 10
-©
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GIEŁDY .
GIEŁDA LW O W SK A .

•Lwów 22. marca- 
G azy ws-ch. 21-75, Karpaiit 87, Oikos 

100, Tesp. 38, 28.25, 28.50, Inwest. 108-25.
GIEŁDA ZBO ŻO W A.

L w ó w  22. marca.
N a  G iełdzie transakcje w pszen icy po 

cenach dotychczasowych.
Otręby żytn ie potaniały, na-t-.om.-ast 

ziem niaki przem ysłowe drożeją i s& po­
szukiwane.

Tendencja naogół zniżkowa, usposobie­
nie spokojne.

•Ziemniaki przem ysłowe loco stacja za- 
lad. od 5 d'o 5.25, (Pszenica kr. dw. loco 
stacja załad. od 51--50 do 52.50. O tręby żyt 
nie loco wagon Lw ów  o'd 24.50 do 25.

Inne kiirsa niezm ienione.
G IE ŁD A  W A R SZA W SK A . ^ 

W arszawa 23- maTca. .(Teł. G- P.) 4 prc. 
pożyczka inwest. 1.09 i pól, ó proc. po­
życzka dolarowa 90, 5 pnoc. pożyczka kon 
wersyjna 07, 6  proc. pożyczka kolejowa
1920 59, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102 i pól, 8 proc. L is ty  zast. Bku Gos-p. 
Kraj- 94, 8 proc. L is ty  zast. Bku R o ln e ­
go 94, 8 proc. Oblig- Banku Gosp- Kraj.
94, te same 7 proc. 83 i ćwierć.

W a iu ty  i dew izy: Dolary 8.88, H olan ­
dia 356.36, Londyn 43.18, N ow y  Jork 8-58 
Paryż 34-75 i  pól, Praga 26.36. Szwaica 
rja 171.30. Sztokholm 2-37.69, W iedeń 
125 05, W ioch y 4609.

W arszawa 23. marca. (Tel- G. P.) Bank 
Polski 165, Bank Zw. Sp. Zarób. 85, Spiess 
255. Elektr. Dąbrowa 105, S iła światło
.1136, Modrze-jów 28 3/4, Ostrowiec 96, S ta­
rachowice 30 i pól. Borkowski 10.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Znrych 23. m-arca. (.Tel. G- P.) Paryż

20.30. i ćw ierć, Londyn 25.22 3/4, V  Jork
5.19 3;4- Belgja 72-17 i pól, W iochy 27.21,
Hisżpą-nja 78.75, Holandie 203-25. Berlin
1.33.30, W iedeń 73.05, Sztokholm 13S.90, 
Oslo 13S.60. Kopenhaga 138.55, Solni 3.75 
i ćwierć, Praga 15-i-O, W arszaw a 58.30, 
Budapeszt 90.58 i pól, Biatogród 9.12 5/s 
Ateny 3.72, Konstantynopol 2.54, Buka­
reszt 3-09 i pól, Helsinglops 13.-10, Buenos 
Aires 91-8.75. °

GIEŁDA W IED EŃSEA - 
Wiedeń 23. marca. (Tel. G. P.) A m s tcS  

dam 284.36, Belgrad 1246 3/4, Borl:n
168.4-9, Bruksela 9S-37, Budapeszt 123.75, 
Bukareszt 42,2 i pól. K openhagi 189-33. 
Lo-ndyn 34.46 3/8, Madryt 107-99. Medio­
lan 37.18, N ow y Jork 709.95, Oslo 183.10, 
Paryż 2.7.72.ó, -Praga 21.02 7/8, Sofja 5-11 
i ćwierć, Sztokholm 189.GO, W arszawa 
79.86, Zurych 136.60, Am erykańskie 
708.2.0, N iem ieckie 108-21, Francuskie 
27.81, Wl-oskie 37.31, Czeskie 21, W ę ­
gierskie 123-75. Szwajcarskie 130 25, Tu ­

reckie 3 t , . Bankve-rein 24.50, Bodenkredil
108.4-0, Kreditanstalt 58.40, Kompas 15.60, 
Laen-derbank 32.8-0, M erkury 21-80. Kolej 
póln. 1 li62, Ziyn-osteńska 139, Auslr. Kol. 
państw. 44.01. Kolej po!udn. I ł  i nól, A l- 
piny 4-0.GO, Berg u. Huetten 937, Krupp
11.50, -Pold-L Huette 19S 3/4, llim a  117.90, 
Karpaty 10.51, Gakcja 65 i ćwierć.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn. 23. marca. 4-85.35, Holandja 

12.12, Francja 124-27 ,Bclgjai 34-95 3f i ,  
W iochy 92.70, N iem cy 20.4-5 7/8, Szw ajca­
ria 35.23, H iszpan ja 32.07, Danja 18.01 5/fe 
Szwecja 18.17 i ćwierć, Norw egja 18-19 3/4 
Portugailja 108-00, He-lsmgfo-rs 192.92 P ra ­
ga, 1-63.75, W iedeń  34.54. W arszaw ę 43.30.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 23. marca. (Tel. G. P .) Londyn 

134.37, N ow y Jork 25.60 i  pól, Belgja 
355-50, Hiszpan ja 385.00, W łoch y  134,05 
Szwajcaria 4-92-50. Danja 682.35. Il-olandja 
1025-50, -N-orwegja 083.-00, Sz-wecj-a 684.00, 
Praiga 76.00 Rum-u-nja 15.20, N iem cy 
607.75, W iedeń 360.00-

OBROTY PRYAv a T!VE.
Lw ów , 23. marca.

Ten den cja  spokojna. O brót iy lk o  w 
Dolarach.

D olar am er. 8,87.75— 8.88.25, dolar 
kanacl. 8.80.00— 8.SJ.00.

Kącik radjowg*
PROGRAM AUDYCJI R A D IO W YC H .

Niedziela 24. marca 1929.
Wzrizawai (1385) 15.15 Koncert z F il­

harm onii W arszawskiej, 18.20 Audycja 
literacko-m uzyozna poświęcona A. A sn y­
kow i, 20.-30 Koncert w ieczorny. Muzyka 
-polska. Orkiestra pod dyr. J. Ozi-miuskie- 
g.Q. W  pro-gramie: Ohopin. Moniuszko i  in. 
-21.1-5 D alszy ciąg koncertu,

Kraków (314) 15.1-5 Transm isja kon­
certu z F ilharm onii W arszawskiej, 18-20 
Audycja ludowa li-teractoo-m-ozyczna. 
(Trans-m. z W arszaw y.) £11.30 Koncert 
-mu-zyki .religijnej. W ykona : Zespól w o­
kalny uć-zenic szkoły P- II- Zbo-ińskiej- 
Ruszko-w-skiej.

Fozrań (33G) 17.30 Audycja dla d z ie ­
ci, 1-8.30 Arje  i pieśni w  wykonaniu p. J 
-Bo'man-ow&kie®o art- op. M. -Mierzejewski 
(abomipO, 2-0.30 Reoita l fortep ianow y p 
Olgi Karpackiej, 31.00 Koncert wiiccro-rny. 
W ykon aw ćy: p. B. M ilska (sopran), -K 
KauMu-só-wna (s-krzyip.), -28.20 Muzyka lek­
ka.

Katowice (416) 116.00 Koncert popular­
ny, 1-8.00 -Koncert po-pu-l-arny z udziałem  
■orkiestry mando/Mni-stów „H alka".

W ilno (4-55) 20.30 Tran-s-m-i-sja z W a r­
szaw y. Koncert w ieczorny.

Wrocław (321) 16-40 Koncert muzyk: 
J. Stra-J-aa. Wykona- orkiestra, 20-15 K on ­
cert radjo-ork-iestry.

Praga (343) 19.30 Transm isja koncert-u 
sy-mfo-niczncgo z F-i-l-harmonj; Czeskiej. 
W ieczór ku uczczeniu 50-leci-a Z:cha, — 
20.010 W ieczó r popularny, 2-2.20 Muzyka 
ta-ncczna z  Brna.

Lipsk ,(3S1) 18 00 Wielka/noc w p ie­
śni ludowej. Koncert, 1:9-00 Transm isja z 
Teatru Nowego. ,,R ienzi“ , opera tragicz­
na w  5 a-ktaOr W agnera.

Sztntttfart (-374) 16.30 Transm isja z 
Grosse-s llauis des W tlrt. I.andesthoater. 
„Lohenigri-n", opera rom antyczna w  3 od­
słonach W agnera.

Tuluza (.383) 20.-30 Koncert orkiestry
01.00 M uzyka taneczna. W  przerwach pie 
śni rosyjskie.

Bi no (433) 19.1-5 Transm isja z Teatru 
-Narodowego. ,,O-powieiści Hoffm anna", o- 
pera Offenbacha, 2-2.00 -Muzyka taneczna.

Wiedeń (519) 16-00 Koncert orkiestry 
Gangl-bergcr. M uzyka popularna, 1S.3-5 Kon 
cert kameralny.

Budapeszt (54-5) 17.-20 Pieśni -węgier­
skie wykona: I. ELner i- M . Szadó. 20.00 
Koncert chóru robotniczego.

Poniedziałek 25. marca 1929.
W arszawa (1:385) 16.10 Koncert z płyt 

gram-of. 2-0.30 Transm isja ko-ncertu z W i l ­
na-

Kraków (314) 17.-55 Audycja m uzyczna 
poświęcona muzyce lodowej czos-k-iej i sło­
wackiej w wykonaniu p. J. Maudr (kobzia­
rza) i F. Bo-us-ay (skrzypce). 10.-10 Lekcja 
francuskiego, 20.00 Tran-sm-i-sja hejnału z 
W ie ż y  Marjackicj- 30.30 Transmisja kon- 
aerlu z W i-lna,

Poznań (336) 17--55 Koncert, aryj ope 
rowy-ch w  wykonaniu p. E. Maja, art. o- 
pery pozn. (baryton), M. M ierzejewski 
(ak-omp.), 20-00 Hald-o 1 Rozpoczynam y g-im 
nastyką. poranną, o-dczyt (prof. Józef W ax- 
ma.n), 20.30 Koncert w ieczorny. (Trans­
misja z Wi-lna).

Katowice (4-16) 17.55 Transm isja kon­
certu popularnego z Kr-ak-owa. 20-30 Trans­
m isja konc. z W-i-lna.

W iln o  (4-55) 17.25 Koncert Ork. Rozl. 
W ił. 19-05 Muzyka z  ply-t gram ol, 20-30 
W ieczór Sl-ow-iański. Transmisja na inne 
stacje z Sal-i Śniadeckich. Koncert Chóru 
Pie.śn; Słow iańskiej 7. u-dzialcm solistek,

W rocław  (321) 16.30 K lasyczny kon­
cert ka-nieralny, 20410 Recital gry na Ile-cie 
Bermana Znhnkcgo.

-Lipsk (361.) 20.-00 W ieczór fińskiej m u­
zyki- ludowej. 31.00 ..Tętniejące serce", 
słuchowisko R. G-unolda, 33.00 Muzyka la- 
neiffima,

Sziuttgart (374) 20.15 ..Dziewczę z Na 
va rry “ , epiz-od liryczn y w  2 aktach Masse­
neta-

Tuluza (383) 20.30 Muzyka wioska.
21.00 Muzyka lekka.
Sztokholm (4,3S) 20.05 Am erykańskie p ie­
śni wykona: kwartet „Bel canto", 20.30 
Koncert Trmv Sl-uppel i Karóla ' T i Hi u-sa.

Rzym -(443) 20.4-5 Koncert kwartetu 
Adaimi. Starowfoska muzyka kameralna. 
Komcdja. M uzyka lekka.

Budapeszt (545) 17-00 M uzyka cygań­
ska. 19.45 Koncert sołistów , 32.30 Produk­
cje muzyczne.

r
O G ŁO S ZE N IA ,

POMOG LEKARSKA.

Specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetycznych

Dr. Henryk SPUND-F1SCHER
b. d ługoletni lekarz (asyst.) k lin ik  der­
m atologicznych  w Berlinie, Pradze i W ie ­
dniu, ordynu je  od 9— 1 i 3— 7, ptac 
M arjack i 10/11 p. 2-gie w ejście  ul. Sobie­

skiego 2. T e le f. 51— 68. 
Poczekalnie separatkowe. 630-10

CHOROBY’ skórne i zastarzałe wene­
ryczne leczy specja lista Dr. Mond- 
schein, Stanisławów , Gołuchowskiego 
30. Kosm etyka lekarska. N iezaw odne 
leczen ie ży laków . 2170-8

B. Lekarz Szpitali Wiedeńskich

Dr. Artur m im
w  chorobach chirurg, t kobiecych

p rzy jm u je  od 3— 5 
Instytut heljo.termo-elekłro-leczniczy.

Lam pa kw arcow a, S o llu i, D iaterm ia, 
l'a radyzac ja , G alw an izacja , M asaże w i­

b racyjne itp.
I.wów, Rutowskicgo 10. Telefon 51— 09,

1531

Specjalistka chor. skórn. i wenerycznych
b. Sekund. Państw. Szpita la Powszechn.

D r. F R IS C H  -  S A W IC K A
ordynu je  Ula kobiet od 2— 5, W a ło w a  11.

T e le fo n  55— 20. 1390-4

Specjalista chorób wenery­
cznych i skórnych

Dr. I. MUUB h- Eti:zo^w -
Ordynuje od 8-10, 2-8, w  niedzielę od 
8-1. Lw ów , A S N Y K A  1. róg Piłsudskiego  

(PańBkiej). Tel. 48-01.

Specjalistka chorób skórnych weneryczn. 
1 kosmetyki

D r. L a u ra  F u lle n b a u m
b. sekund, k lin ik  w ied. i Szpita la Państw, 
we L w ow ie  ord. od 12— 1 i 3— 6 popol.

Słowackiego 3. 834

„OLKA fi fi sp; zadaje najtaniej trwale wyroby  
pończosznicze i bieliznę Rynek 35.

•-EJLETON „GAZ. POR.“ z 25. III. 1923.
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Kosza druM  w Łodzi.
T a k  sio. leż stało u nas w  Łodzi. 

O drazu  zapow iada ło  się służącej, 
że m ie jsce  je j  jes t w  kuchni, że 
,.pan“  nie lubi, gdy  służąca bez p o ­
trzeby  w ch odzi do p ok o jów  „p a ń ­
sk ich ". P rzy tem  daw ało  się im  du ­
żą sw obodę —  chętn ie u d z ie la liśm y  
naszym  sługom  u rlopów  na w ie ­
czory.

P rze z  pół roku m ie liśm y  d w ie  
ski-g-i. Jedna z  nich —  sprytna-, n ie ­
co zepsuta przez m iasto Józia. T e j 
m u sie liśm y się strzec c iąg le  —  m ia  
la  jedn ak  lę dobrą stronę, że lubiła 
korzystać i naw et nadu żyw ać u r­
lopów . P om im o  sw ego sprytu  nie 
dom yś liła  się n iczego, n aw e l sto­
sunku serdecznego, ja k i nas łączy ł 
z tow arzyszem  R ożnow sk im , do 
k tórego p rzy  słudze zaw sze m ó w i­
łem  nieco protekc jona ln ie . W ob ec  
tego Józia uw ażała  go  za rów nego 
sobie.

P ew n ego  razu, gd yśm y  z żoną

w y je c h a li do W a rs za w y , zos law ih s  
m y  R ożn ow sk iego  w  m ieszkan iu  na 
gospodarce, Józi zaś da liśm y p ie ­
n iądze na ob iady  dla n ie j i R o ż ­
now sk iego  —  c zy li pana K aro la , 
ja k  się tam  n azyw a ł —  na czas na­
szej nieobecności.

S ąd z iliśm y , żc Józia skorzysta  z 
tego czasu, b y  w y la ta ć  się po m ieś 
cie, że w ięc  R ożnow sk i będzie  m ia ł 
m ożność p racow ać. O kaza ło  się 
jednak , żc Józia  zag ię ła  parol na 
pana K aro la  i rozpoczęła  z n im  
flir t .

G dy dała m u obiad, p rzyszła  do 
pokoju , usiadła p rzy  n im , o d g ry ­
w a ją c  ro lę gospodyn i. Ż a rtow a ła  z 
pana K aro la , k tó ry  je j  się w yd a ł 
n ieśm ia łym .

Pan  zapew ne p rzy  nich —  m ó ­
w iła  do n iego —  z w ie lk ie j n ieśm ia 
ło.śc.i n ic do jada p rzy  obiadach. 
N iech że  pan teraz j e  dobrze. N ic  
trzeba ich ża łow ać, m a ją  dosyć —  
uśw iadam ia ła  pana K aro la , k tó ry  
się w śc ieka ł z tak iego obrotu spra­
w y.

Znaczn ie  m n ie j uśw iadom ioną 
by ła  druga nasza służąca W ła d z ia , 
k tóra  zastąp iła  Józię. T a  b y ła  cicha,

spokojna d ziew czyna , zahukana i 
n ieśm iała . G dy spotkała tu raz  ludz 
k ie i łagodne obejście, p rzyw ią za ła  
się ogrom n ie  do m o je j żony. N a to ­
m iast m ia ła  złe strony —  um iała  
czytać  i n ie chciała, pom im o p ro ­
p ozyc ji je j  czyn ion ych , korzystać z 
ui Jopów. P rz y  W ła d z i ch ow a liśm y 
skrzętn ie w szystk ie  n ie lega lne d ru ­
ki. P rzy  n ie j aresztow ano nas. Bied 
na d ziew czyn a  zanosiła  się od p ła ­
czu. W  g łow ie  je j  nic m ogło  się po 
m ieścić, że m ogą zabrać i pan ią  d o ­
mu.

—  Pana, jak  pana —  p ow ta rza ­
ła z p łaczem  —  ale po co panią z a ­
bierać?

S w o ją  drogą m uszę p rzyznać, że 
służąca n ie w ta jem n iczon a  w  in te ­
res. jest ogrom nym  ciężarem  w  d ru  

karn i. O koliczność ta w ym a ga ła  u- 
s law iczn e j czu jności, c iąg łego  p i l ­
now an ia  każdego poruszenia sługi. 
Cały len  ciężar spadał na bark i g o ­
spodyn i dem u —  m o je j żony, która 
od c iiw iłi,  gd y  służąca w ch odziła  
Jc- „p o k o ju " nic odstępow ała je j 
ani na krok. W  rzadk ich  ch w ilach  
gdy  żona w ych od z iła  z dom u, za ­
stępow ałem  ją  w  tym  obow iązku  1 
p rzenosiłam  swą pisaninę, lub s ia ­

dałem  z książką w  ręku w  pokoju  
S tołowym .

Z a ra z  po rannej herbacie ja  z 
K aro iem  w yn os iliśm y  się do gab.- 
netu, do roboty. R obo la  nasza p o ­
lega ła  na pisaniu, składaniu i o d ­
b ijan iu  na m aszynce. P ie rw sze  na­
leżało do m nie, d rugie  do R o żn o w ­
skiego, trzecie by ło  naszą w spólną 
funkcją . U rząd za liśm y  sic w  ten 
sposób, że od ch w ili, g d y  robota 
nad num erem  „R ob o tn ik a " została 
rozpoczęta, n ie p rze ryw a liśm y  ju ż 
je j ,  dopóki n ie  została skończoną. 
D w unastoslrnn icow y num er koszto­
w a ! nas .z w y k le  1f>— 16 dni pracy, 
p racy  dosyć u c ią ż liw e j, trw a jące j 
p rzec ię tn ie  9— 11 godzin  dziennie.

środk i nasze techniczne sk łada­
ły  się z p ew n e j ilości czcionek. P e ­
titu m ie liśm y  na d w ie  i coś s tron i­
ce i garm ondu  na sześć. O prócz le ­
go pew ną ilość lite r  tytułowy,eh, 
o raz tłustego petitu  i garm ondu. 
M ieściło  się to w  kasztach i z w ią ­
zanych  stronicach, pozosta łych  z 
d aw n ie jsze j roboty —  kaszty i sir? 
nir.c leża ły  w  sza fce i o tom an ie

(CL d. n.).
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

LfCjllEalD P CEi£l
LEOPOLD HAAS

L W Ó W , U L , L E G J O N O W  3 . T E L .1 6  4 5
P O L E C A  N A  Ś W I Ę T A :

LIH0S.EUH korkowe, wzorzyste i jednobarwne. 
UNOLEBN „taSaki" wzory nie »cieiajace sie. 
m m  na st^y i kredensy odpasowane i na metry. 
DYWMNY wotniane i pluszowe krajowe i zagraniczne. 
CHODNIKI lutowe, wełniane, pluszowe i kokAowe. 

na łóżka i stoiy kilimowe, pluszowe i brokatowe 
RS -iJTKI na otomany i tapczany ostatniej nowości. 

FIRANKI z i ulu, etaminy, markizecy i koronkowe. 
y^RUSY płócienne z serwetkami - komn. garnitury.

Kote, berki, J iły ja ^ ń h ie  Karnisze.

U jtir iikrzpii. - ceny najniższe.
CZf\ W ŁASN YCH  O DDZIAŁÓ W
* * * *  W  K R AJU  i Z A G R A K tC Ą .

*»“ Zlecenia z prowincji wykonuje sie odwrotnie.

I N AU K A  I W Y U H O W A N L L  
10 grosz; za wyrar I

A K A D E M IK  z dobrego domu, dobrze wy 
chow any, up raw ia jący  sport poszuki­
wany jak o  guw erner do 2 ch łopców  0 
i 12 lat. Zgłoszen ia  pod Zarząd Pasażu 
M ikolascha m iędzy  6-tą a 7-mą w ieczo  
rem  Pasaż M ikolascha. 2567-3

DO E G Z A M IN Ó W  i rcp e lycy j można 
bez pom ocy - korepetytora  hyc 
dobrze  przysposobionym , używ ając 
podręcznikowi, u ła tw ia jący! b naukę 
W yd aw n ic tw a  W a jn cra . K ata log z 
książką gratisow ą w ysy ła  W ydaw n ic- 
tw o  ,P om oc Szkolna", W ajnera , W a r ­
szawa, B ielańska 5/60. 2102-3

1 PO SADY PO SZU K IW AN E . 1 W O LN E  POSADY. B
3 grosze za wyraz- ■ H 10 groszy za wyra*. E

S IŁ A  b iu row a z ukończonym  kursem 
hand low ym , pisząca b ieg le  na m aszy 
nie obe jm ie  posadę zaraz. Zgłoszenia 
do A dm in istracji pod „S iła ". 2642-3

U P O W . M ISTRZ solidny, bezw zg lędn ie  
trzeźw y , d ługoletn ie  Św iadectwa chlub 
ne w  każdym  dzia le  poszuku je posady 
sam odzielnego m istrza budow y lub a- 
kordanta. B ieg ły  że lbcton iarz m ostów, 
szluz, jarów , rów n ież drew nianych  i 
w iązań  dachow yi h. Łaskaw e zg łosze­
n ia  adm inistr. „G az. P o r ."  d la „Ż flb c -  
tow ca ' 2454-3

B U C H A L T E R  z p ierw szorzędn ą p rak ty­
ką, obzn a jom ion y  z wszystk iem i czyn ­
nościam i biurowemu i podatkow em i 
zm ien i posadę na stałą lub god zin o ­
wą. Zgłoszen ia pod „B ilan s is ta " do 
B iura O głoszeń „P os tęp ", L w ów , Ro- 
m anow icza 10. 2328-3

E M E R Y T  kom isarz w  sile w ieku obej­
m ie zaraz posadę w  w iększem  przed ­
sięb iorstw ie, za rządzie  dóbr lub t. p. 
k ierow n ika , zarządcy, rachm istrza, ka 
sjera, kon tro lera  ksiąg i t. p Zgłosze­
nia do Adm in istracji pod „K om isa rz".

2336

M I,O D A  prak tykow ana p ielęgn iarka ma- 
sażyslka p rzy jm ie  posadę do chorej 
osoby na skrom nych warunkach. N a j­
chętn ie j w y jed z je  na p row in cję  lub do
kąpiel. U l. Franciszkańska 8. paU er
na lew o od 3— 4. 2588-2

Z D O L N Y  technik den tystyczny z p ięc io ­
letn ią praktyką, pracu jący w złocic  
i kauczuku, z dobrcm i referencjam i, 
obe jm ie  posadę zaraz. Zgłoszen ia do 
A d m in istracji pod „T ech n ik ". 2642-3

PO SZU K U JE  posady ga jow ego, obezna 
ny jestem  z m anipu lacją leśną i  ku l­
turą leśną oraz posiadani kurs szofer- 
ski. Łaskaw e zgłoszen ia do Adm , „Po- 

„ran n e j" pod „G a jo w y ". 2593-2

B U C H A LTE R -b iu ra lis ta  z długoletnią 
praktyką, b iegle p iszący na m aszynie, 
p ilny i sumienny, dobrze się rrprezen 
tu jąey poszuku je stałej w  pow ażnej 
instytucji posady. D obre referencje 
Zgłoszen ia pod „S am od zie ln y " do Ad 
m in is lracji j*G a z c ly  Porannej' 2554-t-

P R A K T Y K A N T  starszy bu fetow y  z o ­
stanie p rzy ję ty . Zgłoszen ia K och an ow ­
skiego 10, d rzw i 2. 2616-2

P R A K T Y ’K A N T A  bezpłatnego i gumien- 
nego potrzebu je T reter, L w ów , Skał­
ka 1. 2605-3

PA N N A  in teligentna b ieg le  p isząca na 
m aszynie otrzym a posadę. Adw . M i- 
chalewski, Akadem icka 12. 4— 6 popoł.

2635

ZAPEYYNTONY byt ma, k to  się w yuczy 
u m nie p lisowania, gu frow an ia . D oda­
ję też w sze lk ie  p rzybory, Cena niska. 
S try j, Skrytka poczt. 16. 2504

   —    1
PI ER W S Z O k ZĘDNA firm a krawiectwa 

męskiego poszukuje zdolnego przekra. 
wacza dobrze się prezentującego Zgło 
szenia z podaniem warn.ików do 
admin. „Gazety Porannej" pod „Prze- 
krawacz". 2553-2

PO SZUK UJĘ  panny do kasy z kaucją 
60 doi, Zgłoszen ia  pod „K a s a "  do. B iu ­
ra  D zien n ików  i Ogłoszeń Scherera,
Pasaż Ilausm ana. 2183/   --— — j 1

POM OCNIK  h an d low y m łody lub star­
szy praktykant, branża farb  itp. P o ­
lak, sprężysty eksped jent potrzebny 
zaraz. O ferty  w łasnoręczne z poda­
niem w arunków  Spółdzieln ia R O L N IK  
Jaw orów , 2631

B U C H A L T E R . m toda s ja  pom ocnicza, 
Polak potrzebny zaraz. O ie rty  z. p o ­
daniem  w arunków  Spółdzieln ia R O L ­
N IK  Jaw orów . 2631

CH CESZ O T R Z Y M A ! PO SA D Ę ? Musisz
ukończyć kursy fachow e, korespondom 
cyjne, p rofesora Sckulow icza, W arsza 
\\a, Zóraw ia 42. Kursy w yucza ją  lisio- 
w n ie: buchalterji, rachunkowości ku* 
p ieck ic j, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali* 
g ra fji, p isania na maszynach, tow a ro ­
znawstwa, angielsk iego, francuskiego, 
n iem ieckiego, p isow n i oraz gram atyki 
polskiej. P o  ukończeniu św iadectwo. 
Żądajcie p rospektów . 1970 4

P O W A Ż N A  instytucja ubezp ieczen iow a 
operu jąca w  dzia le  żiyciowym  i e le ­
m entarnym  poszukuje energicznych  i 
zdolnych  ak w izy to rów  w zględn ie  za ­
stępców  na hal-dzo dohrych w arunkafh  
tak w e Lw ow ie, jak o też we wszystkich  
m iejscow ościach  M ałopolsk i. N a d zw y­
czajna sposobność ubocznego zarobku 
rJta P . U. u rzędn ików  i nauczyofeli o- 
b t jg a  plći. Szczegółow e o fe r ty  rc fc  
rcncjam i pod L w ów , g łów na poczta,, 
sl r d k a  1. 72 2322

! M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 grosz; za wyraŁ I

S ZU K AM  4 poko je  ew. w illa  z ogrodem , 
czynsz z g ó ry )' łaskawą w iadom ość, z 
warunkam i do Adm in istracji za oka ­
zaniem  kw itu  inser. pod „W il la " .

2590-3

DYVA F R O N T O W E  słoneczne p oko je  u- 
m eblow ane razem  lub osobno dla za­
m ożn iejszych  do w yna jęc ia . K om fort. 
U lica U je jsk iego  4V parter na lewo.

2473-3

PO SZ U K U JĘ  od zaraz m ieszkan ia od 
1— 3 poko j z. kuchnią —  czynsz w e ­
dług um ow y, łub 1 poko ju  um eb low a­
nego d la m ałżeństwa z 8-letnim  syn­
kiem . M uller, Konsulat Czeski, 3-go 
M aja -2. 2617

I KUPNU I Sp RZEDa Z.
12 groszy za wyraz.

A U TO  lim uzyna, stan znakom ity sprzeda 
K aw iarn ia  W iedeńska, bufet, Lw ów .

2606-3 »
C IS O W E  dw a piękne stoliki sprzeda 

„L am u s", L w ów , Rom anow icza 10.
2599

D Y W A N  perski i sekretarzyk  em pirow y 
sprzeda oka zy jn ie  „L am u s", R om a­
now icza 10, 2598-2

„P R A G A " Sam ochody osobowe-cJężąęo- 
we. Reprezentacja Jagiellońska 7. Tel. 
30,rn ' •• - 2462-2

P IA N IN O  używane w  dobrym  stanic za
1.500 zł. sprzeda Ilanak, Piłsudskiego 
21. I. p. 2332-5

P I R A N I ż l  K A PY , G ARN ITURY, DY- 
r m m i i u  w a n y , c h o d n i k i , m a -
TEftJE M E B LO W E , POŚCIEL sprzedaje 

i przerabia w  jednym dniu
K. S K IB !Ń S K l L w ó w ,  Kopern iku 4 

T y lk o  naprzeciw  Szkowrona.

SAM O CH Ó D  6-osobow y „S le y r "  w  bar­
dzo dobrym  stanie po generalnym  re ­
m oncie, now y lak ier „D u co " tanio na 
dobrych  warunkach do sprzedania. 
W iadom ość: „S teyr-P czet Lw ów , A- 
kadem icka 23, tcl. 55. 2263-2

B IE L IZ N Ę , pończochy, bluzki, spod 
n iczki, S zla froczk i, poleca najtan iej

„G O L F ", L w ów , K ilińsk iego  1. 2251-10

P I A N I N A
renom ow anych  fab ryk  p o le .

camy. KAIM i SYN
L w ó w , K opern ika  L. 16.

K R Y N IC A , B iuro Nc.ubauera, Kupno- 
sprzedaż w ill, parcel, d zierżaw a pen­
sjonatów . 1973-3

„M O N IU S Z K O ", Z im orow icza  10. Teł. 
35— 54, poleca Fortepiany-Pianina w  

' 35— 51, oo leca Forlc.p iany-P ian ina w 
różnych  cenach na dogodne spłaty. 
W yłączn e  zastępstwo św iatow ej sławy 
fab ryk i ScLweigbofera. 2134-6

I

GI)Yr się popsuje cos w  tw e j z ło te j b ro ­
szy —  Mandł napraw i starannii za 100 
groszy  —  Kopern ika 14 —  naprzeciw  
kina. 2187-30

F O R T E P IA N Y , pianina, na różne ceny 
pod gw arancją  sprzedaje, m ienia, ku­
puje: Uanak, Piłsudskiego 21 I. p.

2285-10

RÓŻNE m aszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego 
11. 1719-30.....................     4

SAM OCHODY’ ! K ilka  p raw ie  nowych 
w ozow  bardzo oka zy jn ie  sprzeda B iu­
ro au tom ob ilow e Inż. Braun, T arn ów  
skiego 7. 2636

F I R a IŚFk  I
kapy, por ljery ,dyw an y , chodniki ,ń mate-
r je  m eblow e poleca po cenach um iarko 

wanych W ytw órn ia  F iranek  i Kap 
" W  A N  K  

plac Marjjacki, 5, 1. piętro.
2608-10 \

P A R C E L A  ul Radecka boczna, 150 sążni 
d w u fron 'ow a  do sprzedania. Szczegó 
łow ych  in form acy j udzieli- kanc-elarja 
..dw ok trka , Srenkiewii za 2. 2644

SAM OCHÓD lim uzyna n a jn ow sze j kon­
strukcji z pow odu w yjazdu  do sprze­
dania Zgłoszen ia do Centrali Rekla-, 
m owej —  Lw ów , K ora ln icka 4, pod,

YV. K 2652

1 j łfetUW t  J

Jj**. li

I ROŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyra*. i

ZAKOPANE willa j, W iktoria" na drodze 
do Sanator. nancz. poleca jtokojo z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 7256-2

R A T U JC IE  swe żołądki i p ijc ie  w  cza-' 
sic świiąl ty lko  wody mineralne w y ­
robu fabryk i „Zdrow ie" (ul Zdrow ie 
9„ lei. 1 I— 721. Uznane przez P  T . Le-' 
karzy za najlepsze, usuwają skutecz- 
n ie p rzeładow an ie żołądka, dopom a­
gając w traw ien iu  2618.6

YYSZYhSCY posiadacze polis k rakow sk ie ­
go tow arzystw a ubezpieczeń, podajc ie  
natychm iast adresy Gazecie Snołecznej 
Lw ów . Żądam y w kroczen ia  w ładz i- 
na leżytego  zw a loryzow an ia . 2632

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą (o ficerską), kartę p rzyd z ia ­
łu m ob ilizacy jn ą  i  leg itym ac ję  k o le jo  
wą. Natan  Grossbeig, st. o fic ja ł i o f i­
cer reze rw ow y  w  D clatyn ie. 2611

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą w ydaną p rzez P  K. U. Rrzo 
żany na im ię Jana Czubatego roczn ik  
1900 Pod wysokie. 2643

B E Z IN T E R E S O W N IE ! Napisz im ię, na­
zw isko, m iesiąc urodzenia, otrzym asz 
darm o broszurę, określen ie charakteru 
zdolności, przeznaczen ia. Poznasz kim 
jesteś, k im  być m ożesz. Adresu j: W a r ­
szawa, Redakcja „W ied za  Tajem na 
skrzynka pocztow a 571. Za łączyć zna- 
skrytka pocztow a 571. Z a łączyć , zn a­
czek poc tosvy na przesyłkę. 2596-''

D Z IF R Ż A W Y  40— 50 m orgów  postukuję. 
Opis, warunki pod „R o ln ik "  do A dm i­
n istracji. 2615

R Ę K A W IC Z K I zam szow e do prania wodą 
„L a v a b le " poleca L icht, Hetm ańska 22.

2653

SK LE P  B orkow sk ie j plac Bernardyński 
12, napraw ia, czyści, strzyże dyw anv 
perskie, sm yrneńskie i fab ryczne p ręd­
ko. solidnie, tan io 2656
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„MORELOWKA
„EMPIRE** - „ZAKOPANKAi

NAJLEPSZE W YR O BU FIRMY

. ^ n  w u s z y i s i  ^
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .

Artykuły pspouarGze, fâ by, lakiery
ś t. p> pajtaniej tyP^o we firmie A l o j z y  r a n e r  Ry nek 38

L. 1453/29.

Kcnkurs.
Magistrat miasta Doliny rozp isu je  n in iejszem  konkurs na posadę 

S E K R E T A R Z A  M IEJSK IE G O .

W aru nk i: O byw atelstw o polskie, n ieskazitelność charakteru , n ieprzekro- 
czon y 40 rok  życia , studja p raw nicze lub egzam in fachow y, przepisany ro zp o ­
rządzen iem  b. W yd z , K raj. z dnia 4. m arca 1899, L . 1*50J 4, D. U. Kr. Nr 34. od ­

pow iedn i stan zd row ia  oraz n a jm n ie j jedn oroczn a  p rak tyka  w  urzędach ad 

m in istracyjnych .

P ob o ry  w ed le  X. w zgl. V II I .  kat. p lac u rzędn ików  państwowych —  za leż­
n ie od k w a lifik a c ji w raz z 10% dodatkiem  kom unalnym . P o  roku zadaw ala jącej 
służby stabilizacja.

P ierw szeństw o m a ją  kandydaci, posiadający ukończone studja praw nicze 
i dłuższą p rak tykę  w  urzędach adm in istracyjnych , a w  urzędach m iejsk ich  
w  szczególności.

P od an ia  w raz z za łączn ikam i i w łasnoręczn ie nap isanym  życiorysem  na le­
ży wnosić w term in ie  do dnia 30, kw ietn ia  b. r.

Objęcie posady nastąpi z dniem  1. czerw ca 1929.

D olina, dnia 16. m arca 1929.
2453-2 B u rm istrz : J. N cu b u rgrr wr.

mt m i-NADESZŁY NA1SWIEZSZE NdWUSC! PŁASZCZY. SUKIEN i GARSONEK 
NIANYCH. TOWAR DOBOROWY. CENY NIEBYWALE NISKIE.

MAGAZYN SWRACOWNSA n  W  F J 't  ̂ R F R fiKONFEKCJI O A h G F K f E J  U j  . , t. < v  U  O  L. f l  U
Proszę obejrzeć bez przymusu kupna. LWłIV,\ Sobieskiego 2, róg pl- Mprjatkięgo

Już nadsz. iał
ś w ie ż y  tra n sp o rt

d o  zn an e g o  z  ta n io śc i k a to lick ie g o  m agazyn u  p oa  firm ą
fi G U W IA  winsennego
k a to lick ie g o  m agazyn u  p oa  tirn

1 O V- E Lwów, plac Kapitulny 2.

AACLAKY
UBRANIA
I l A P E L U I Z E

M
Cr-

o

lEDYKOLWIEK 
ZAKUDION

JA C ii C lio t ftS ifcA :^ 5  Ą”

RADIO AMATORZY! ! !
0KAZ1A  ŚWIĄTECZNĄ! ! !

A K U M U L A T O R Y  do żarzenia, b t te r je  an od ow e  z k w a­
sem  i ładow ane, p ierw sze j jakości pod  gw arancją d o ­
starcza po bardzo n isk ich  cenach rek lam ow ych , usku­

teczn ia w sze lk ie  napraw ki i  ładu je

Fabryka Akumulatorów l l  K
Ska z 0.0. we Lwowie 

ul. Kopernika 18 Tel. 54-17

‘I w  fi-cic uniESiiCiiiE |~
FRFHdH DfliilSKIE i IKIĘS.iif, -  UBRANIA GOTOUJE I lift miARĘ 

Z NAJLEPSZYCH BIELSKICH HIATERJfltO^ poleca

K R A J O W Y  -  -  
fS K Ł A D  O D Z IE Ż Y  I

Uwaga na llrmę Lflllli. S przeda* na I. p iętrze, na­
p rzec iw  składu W b  M ikolascha. U d zie lam y rów n ież 

u lg  P T  U rzędn ikom  z p row in cji, 
im - miii na n  im  b iu o u n n in o n a n M n r - M M i

i) L P W  t i h ,  pas. mikoissctia

O SZCZĘD ZAJ M Ą D R Z E ! A  W IĘ C
uloku j sw oje  p ien iądze na 25% rocznie, 
ażebyś za  parę lat b y ł bogatym . Zgłoś 
się zaraz lis tow n ie  pod „L w ó w -O szczęd ­
ność'* do B iura Ogłoszeń, L eg jon ów  1.

2021

IN S T Y T U T  K osm etyczuo - F ry z je rsk i 
B erty Th ie l, pi. T rybunalsk i 1,1 p.,
T e le fo n  54— 86. Ostatnie now ości z za ­
kresu kosm etyk i, oKłady odm ładz., 
m aseczki gorące p rzec iw  zm arszczkom  
—  p rzyp raw ian ie  sztucznych rzęs, fa r ­
bow an ie  b rw i na stałe, fa rbow an ie  
w łosów  Henną, ondulacja wodna, n a j­
nowsze fry zu ry , m anicure, 2607-3

Przedstawicielstwo
n ajw iększej fab ryk i SAM O C H O D Ó W

europejskich 
poszuku je S PÓ LN IE Ś  

7. kap itałem .
/'.głoszenia: B iu ro ogł. W schód 

Lw ów , Sapiehy 51 
pod „Sam ochody'*. 2592

Od 12’- zl. płaszcze 
ochronne 

białe i  kolorowe w  wytwórni *
„p a l l IHW" ormiańska 3. tg!. 5<i-24.

K a ż d e m u  b e z  p o r ą k l  ‘I W '  
sprzeda UL. SOBIESKIEGO i-i
iirm a •i' Teief. Nr. 43-33.

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  D ŁU U G T iiiiiU - 

N C W E  SP ŁA fY .

P R Z Y J D Z  OSOBIŚCIE
albo nadeślij charakter p i­
sma. zakom uniku j im ię, rok  
m iesiąc urodzenia, o t r z y ­
masz szczegółow ą analizę 
charakteru, określen ie zalet, 
wad, zdolności, p rzeznacze­
nia. Nadesłać z.I. 2.—  (m ożna znaczki 
p oc z to w y . W arszaw a , psycho-gra fo log 
Szyller-Szkoln ik, N ow ow ie jska  32., Re­

dakcja  „Ś w it '.  2160-15

r.

t
Fabryka GIPSU

w  Czerkasach
stacja kolej. Szczerząc
Dostarcza gips murarski pierwszo­
rzędnej jakości 9970 po najniż­

szych cenach 
biuro zamówień C Z E R K A S Y .

Pierwsza Małopolska wytwórnia radjo aparatów

, / ^ A . R R A  O  J Q “  Lwtiw, Janowska 37. TpiI. 30-33,
Poleca : R a d j o - A  p a r a ł y

bez wym iennych  szpul pracujące znakom ic ie  na głośn ik  
3 'am p k ow y  W R 3  zł. 140—  z akcesorjam i i  g łośn ik om  3/0.—
5 lam pkow y W 5C E  zl. 495—  z akcesorjam i i g łośn ik iem  800.— .

Apara ty  nasze znane są ze swej bezkonkurencyjne j dobroci, n adzw ycza j solidnie 
w ykonane odznaczają  się dużą selekcją, siłą i czystością głosu, p rzyczem  w  ob ­

słudze są bardzo łatwe.
D W U L E T N IA  G W A R A N C J A !

W aru n k i: 30% gotów ką, reszta pok ryc ie  w ekslow e do 6-ciu m iesięcy. —  W sze lk ie  
zlecen ia uskuteczn iam y odw rotn ie

NA ŚWIĘTA
wszelkie owoce południowe i towary kolonjalne 

najlepszej jakości, oraz 
Wina, Wódki, Koniaki, Likiery, Piwo biała i czarne 

we flaszkach — z wysyłka do domów,
poleca po najtańszych cenach handel kolonjalny 
i delikatesów, połączony z bufetem, pokojami, 

do śniadań i restaurac ą

Alberta Szkawrona Ko£££; 3.

Najrozm aitsze pan to fle  i  papucze poleca 
i w ykon u je  na zam ów ien ia

FABRYKA ,FL§
L w ów , ul. W ron ow sk a  4.

(boczna Kopern ika ) telefon 59-88.

310
F ry s je r  męski, i  dam ski b  współpr. 
F -m y M. Dworzańska, ul. S ien k iew icza , 
po w y zd ro w ien iu  —  pracu je w e  F -m ie

ul. Fredry 4 a

• iU ll l lc l  /KtiM W l"rWą-e ; *•" ??>' - r V. Y,
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f0 n tołalW  s^ l3 ” a  franc.

w  t ó z t i y ^  obc.

PanW*rtW ‘ '^konaniu 
*  ^ . s f ń P  X ^ 50
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27— 80 Z Ł  19;50* 2*  'j0
3 1 -5 6  Z Ł  245 0 ’

f  4 Zli l ® o d  26-50
3 3 -4 1  do ZŁ

£

W ielki wybór pierwszorzędnych gatunków pończoch i skarpetek.

Z powodu rekonstrukcji lokalu -sprze­
daje tylko do końca miesiąca 

1’L Y T Y  krajowe (fSyrcua“ i inne najno­
wsze szlagiery

tylko po 5 zl.
G R A M O F O N Y
tubowe, szafkowe, walizkowe na najdo­
godniejszych warunkach poleca tylko 

znana firma  

„SYR E N A 1111, Lwów , Kazimierzowska 13, 
Tcl. 5310. 2482

Osłabienie mięśni, skóry i ogólne  
zmęczenie usuwa się masażami 

wó ki francuskiej

„ B R A ł A Y "
Do nabycia w  apteka h, drogerjach  

i pertumerjach.

OKAZJA! N A  Ś W IĘ T A !
MIÓP

p raw dz iw y  pszczelny gw arantow any, w y  
syłatny za za liczen iem  pocz.towem w pu­
szkach b laszanych w raz z porlem  i opa ­

kow aniem .
KARPACKI, w ysoko górsk i na serce, 
kaszel, płuca, astmę, żo łądek  i p rzem ia ­
nę roaterji n etfo : 4.50 kg. zł. 28.— , 9.10 

kg. zł. 55.— , 50 kg. zł 245.—  
N IZ IN N Y , lip ow y , ak ac jow y  netto 4.50 
kg. zł. 23.6(1, 9 40 kg. 45.50, 50 kg. zł. 

’ 198.50.
Na m iejscu  sprzedajem y do naczyn ia : 
za  1 kg. Górski z?. 5 .50,#  D eserow y zł.
3.50 N iz in n y  zł. 4 P odo lsk i z ł  3 —
M IOD W  TUBK ACK po 50 gr. za sztukę. 
Nowość: P iern ik i na żółtkach  i p raw dzi­

w ym  m iodzie.
„P S ZC ZO ŁA -  

Spółdzielnia Pszczelarzy, L w ó w  ul. Ko 
OeruiK 20 23753

R z a d k a  o k a z ja
w tygodnia przedświątecznym sprzedaje po cenach 

znacznie zniżonych

GRAMOFONY wszelkiego ro­
dzaju oraz FŁYTY n ow e  p oczą w ­

szy  od  Zł.
tylko Największy Skład Gramofonów

:, M E L O D J A  ‘ " T U S S !"5
0 ^ E ® t ® S O S

p r a  u  h?jpor 10. poiesa rnm\$
P O L C C Z O C H Y

bo wchód  
przez siei

Cienkie nflłjedwaYne 
Cieniuchnr ala gazowe 
JedWuhne bez skazr

. . 1*90 Fildekos l-a. w 50 boiorath . . 3'Sff

. . 2*80 Piękno jedwakn- .narki „Pfau”  . 5* -

. . 3-30 Prawdziwe jedwabne „Bemberg" 6—

lahaiB/ sKarintti, rekamzHi. raformy w o ran iin  wyborze
a najtan iej be  w cbócł prza:-: s  :;n.

U W A G A  I Każdy kupu ący dostaje bezpłatnie port et z w łasną podobizną.

„ A R I E  L“  
i , j IL L E T ’

Ni JNOWfśZE MODEUE. JU Z N A D ES ZŁY.
S C O T T  &  P A W Ł O W S K I

Lw ów , >1. Kalici ;i 7.
Illustr- ce n n ik i za n a d esła n iem  zn a c zk ó w  5 0  gr.

G R Z Y B Y
wysyłam  pocztą  za  za liczką  franco, ład­
ne wybrane (najm n ie j 5 kg.) po 26 zł. za 
1 kg., tak  sam o: powidła ś liw ifow e z cu­
krem  w  beczułkach 5 kg. za 12 z ł , 
bryndza praw dziw ie  ow cza  w  beczułkach 
5 kg. za 15 zł., orzechy włosk ie, pap ie­
rów k i w  woreczkach  5 kg. za 18 zł. firm a 
M E N D E L  STUM M ER, Rn -ów  k, Koło.

myji. 2107-10

Te l.
25-70 maszynii do pisania

nowe i używa  
ne oa

Zł. 450
Cyk loscyle rota­
cy jn e  i  płaskie.

M A S ZY N Y  
do rachowania.

Warstat reperacyjny.

J U L J A N  Ł O M A G A
Lw ów , S ie n k ie w ic z a  9.

P rz e d w o je n n e

Biuro FeśeMctwa Tacy
p rzy  Z jednoczen iu  Chrześcijańskich 

Zw iązk ów  Zaw odow ych  w e L w o w ie , ul. 

G ródecka 2 B, „D om  K a to lick i" poleca 
egzam inow anych  M aszyn istów , P a laczy  
u kw a lifik ow anych  M łynarzy, L a k ie rn i­

ków  i M alarzy, K elnerów , B u fetow ych  

P racow n ików  m eta low ych  — ■ D rzew nych  

Lab oran tów  aptecznych, Służbę sklcpo 

wą i dom ow ą, C zeladź szewską, D ozor 

ców  dom ow ych, W o źn icó w  i t. p.

Za uczciw ość i k w a lifik a c je  poleca 
nyeh ręczą Chrześcijańskie Zw iązk i Za 
w odow e zjednoczon e w  Dom u K a to li­
ckim . 2463
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Popieraj Przemysł Rodzimy! 
F R A N C I S Z E K  N I E W C Z Y K

L w ó w , ul. Gródecka 2 b 
te le fon  Nr. 25— 76.

P ierw sza  k ra jow a  w y 
s.wórnia instrum entów  mu 
zycznych  zw raca uwagę 
na sw oje  p ierw szorzędno 
w yroby  pod gw arancją po 
cenach przystępnych  na 
warunkach dogodnych  

W sze lk ie  p rzyb ory  do 
instrum entów , we w ie l­
k im  w yborze  stale na 
składzie. P rzy jm u je  tn- 

do napraw y i przeróbkj, 
2165-5

strumenty

Perlaki Kaspra, Walce, Ka­
mienie, Turbiny, Motory, Oy- 
nams, Transm!sje, Pasy, Ob­

rabiarki i inne maszyny
po ieca

Pil HT” Lwów
i I L U  I Batcruęj© 4.

Masze b a b k i,
nasze siir/.kś 

i »ny
ub yw am y do  p ie lę g n o w a n ia  c ia ­

łe k  n a szy ch  d z ie c i ty lko

PUDRU i MYDŁA 
BEBE SZOIMANA

t o :  rsKR i iU iKowt
precyzyjne, marki;

F & S
uznane za najlepsze na knntynentie

Główny skład J- SZUW IAM
Spółka z igr. odp.

Magazyn towa.our żelaznych 1 artykułów, 
technicznycn 

L W Ó W .  U L .  G R Ó D E C K A  2 .  B .
tell*?. 41 47

7ą notCMa M  E  B  L  E  R płatu
wszelkiego rodzaju sprzedaje k a ż d e m u  

b e z  p o r ę c z y c i e l a  także na prowincję

F A  :T  A  3*5
F . P R Y K A  M E B L I
LUlOUi. HraSiCklCl! 18 a. Tel. 52-A8,31-69.

Humor.

SFINKS I Z E P P E L IN .

Rząd angielski n iedaw no odm ów ił ze ­
zw o len ia  na odbyc ie  lolu ,,Hr. Zeppe­
lin a " do Egiptu, z lądow aniem . —  Prasa 
n iem iecka mści się za tę odm ow ę po­
w yższym  satyrycznym  rysunkiem , opa ­
trzon ym  podpisem : ,,Sfinks egipsk i n ie 
m oże znieść n ikogo  nad sob ą l"

X
U
£xx
X
u

N ajlepszy  
zega rek  szw a jca rsk i
Frecyzyjny! Elegancki!

X  
X

Z  ok a z ji z b l iż a ją c }cli się św ią t  p rzyp om in am y  T  T . Sm ako­

szom  pow szechne dziś zapa tryw an ie  znaw ców , żc

PiHIO I i
b e z -J E S T  ze w zg lędu  na sw o ją  w ysoką  zaw artość  od żyw czą  i 

w zg lędn ą  czystość p rodu kc ji N A  J LE PS Z E  W  PO LS C E .

W szys tk ie  gatunki p iw a  a to: „P O R  1 L R "  je d y n y  w  sw o im  ro ­
d za ju  po lecany p iz e z  lek a rzy  d la  rekonw alescen tów  —  „ A L E “  do­
rów n u jące  sw o ją  jakością  tego rodza ju  p iw om  ang ie lsk im  —  
„M A R C O W E " (c iem n y  a ia  B a w a r ) i  w reszc ie  znany pod nazw ą 
„ P O L S K I  P IL Z N E R "  deserow y jasn y  „ZD F.Ó J Ż Y W IE C K I "  do 
nabyc ia  w e  w szystk ich  p ierw szorzędn ych  loka lach  i restaura­
cjach.

P IW O  F L A S Z K O W E  w e  w szystk ich  gatunkach do nabycia  
p raw ic  w e  w szystk ich  loka iach  restau racy jnych  i handlach  d e li­
katesów .

i

Reprezentacja Arcyk;. Browaru w Źyrcu

„Z D R Ó J  Ż Y W I E C K I ( t

Sp. z ogr. odp. we Lwow;e, Kościuszki 24. Teief. Nr. 13-29

HASAN
Lw ów , Hagllbllońska 7

S K Ł A D Y  K O M IS O W E  
M A K S Y M IL .  L U B  . G E P IA

poieca na święta
o ry g in a ln e  p  rsk ie  d y w a n y  
w  -w ielk im  w y b o r z e  i w e  w s zy s t­
k ich  w ie lk o śc ia ch  —  k o łd ry  
p u ch ow e  o w a d ze  1703 gr. i 
w e łn ia n e  —  k o ce  w s ze lk ie g o  
rod za ju  w  p rzep ięk n ych  des - 
n iach  —  n a rzu ty  na  o to m a n y  
i na ta p cza n y  o ra z  p sep ię ".n e  
p le d y  do p o d ró ży , w y ro b u  k  a 
o w e g o  i fra n cu sk ie g o  w e  

w szys tk ich  k o lo ra  l i  i n z m a  
ity cb  w zorach . G a rn itu ry  p lu ­

s zo w e  fra n c e s k ie  i k -a jo w e . 

T o w a r  ty lk o  p ie rw s zo rz ę d n e j 
jakośc i.

Ceny bardzo nisko 
:: kalkulowane. ::

Ooiodne mm
§ PłST V

rifzyiia Iffiiieciie, -• esiis 
lOBaioift, Hsncia sicłow. 
IMżiiwlii, łłffi? iiiiwsa.i 
Pralki Jamsia" Poi®rS

IM
z a w i a d o m i  e n i e s

Z dn iem  d z is ie js z y m  o d d a liśm y  

wyłączna soredćii 
RffOTOCYrLI angielskich

A..LS. i ELS.A
na o k rę g  lw o w s k i f irm ie

A U T O  m O  T ' E  U  &
Dom techniczny i handlowy

Andrzej PI LECKI
w e  L w o w ie ,  ul. L . S a p ie h y  34 

T ~ le ron  72-63.
j ło -S e r v ic s  

Lwóui. pi. Sir.olżi 5

S O  P O 1 Y
W IL L A  W IE L K O P A N S K A

>. dużym  park iem  ogrodem , położona tuż 
p r zw  m orzu, m ieszcząc 2 X 7 ( 1  X  5 
pokoi, z k tórych  7-poko,iowe nowoczesne 
m ieszkanie na I. p iętrze, naw et prztiz 
obcok- l jo w ró w  moż(! . być natychm iast 

■jHete bardzo tanio na sprzedaż. 
E M IL  K USCH EL  

Gdańsk. Iłrolbankcngassc 42.
2552-3

C ENY OGŁOSZEŃ:
Ea hi lersz l-sznalłow j mtllmęłrowy 

f a r t .  SO mm.) ogłoszenia zwykłe z* te*- 
M m . 16 gr., za wiersz 1.szpalt, milime­
trowy f«5 pr. 60 mm.) nadpalane 40 gr„ 
ra  wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szer. 
JC mm.) po bronlre 46 gr. za w ie m  1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 00 mm.) w  
(zlntrle (Lronikr, renertiar) 55 gr„ urn

wiersz * -szpalt, milimetrowy {-zer. 66 
mm.) w  artykułach 100 gr,, za wiersz i- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mn..) ns 
pierwszej sł-onle 70 gr„ drobne ogłoszę, 
nla za słowo 10 gr„ knpuo 1 sprzedaż ze 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje I prywatne za słuwo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lnb porady i  gr. 
Ogłoszenia drobne urzyjmnłemy tyłki za

solówkę. Cala strona ogłoszeniowa im» 
z?., cala strona tekstowe 600 *L, C «l« 
strona pod nagłówkiem (l-sza) 760 zL 
'  głoszenia zamiejscowi 80 proc. droiszt 
Za ogl< szenta w  miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące ! bez nom en  
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
'.erminowy d ru » n!?. przyjm ujem y. Porta 
orzekazó? nie bonlflknjem? — Uways

Kolumny ogłoszeńio we są p yiii iejn.n - ■> 
8 lamów (sm ali,} tuLstowa na i  l»r- -
{szpalty).

PR E N U M E R A TA  MIESTĘC2!N\1 
Z dostawa na miejsce lub prze­

syłką pocztową . , zl ^
Bez dostawy . . , . zł. ’
Za granicę . . zl. ,

Z  drukarni ppótki .Wydawniczej GRÓB KI « 6 l’OLzvA itd  z ara. J„ Płockiego wg Lwowie, Odo, Red. STE F A N  K R ZYZAN G W oK L


